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Zamknięcie sesji nadzwyczajnej sejmu i senatu,
Senat przyjął wczoraj u stawę pożyczkową.

WARSZAWA. 27 4. (wł.) Dzi­
siejsze posiedzenie senatu otworzył 
mai sz. Raezkiewicz.

Pierwszy zabrał głos sprawoz­
dawca ustawy pożyczkowej, sen. 
Sobolewski (BB.).

Z koiei przemawiał sen. Gląbiń 
ski (ki. h.), oświadczając, że klub 
narodowy nie będzie glosował ani za 
pożyczką, ani przeciwko pożyczce

Senator Szarski (BB.) w odpo 
wiedzi senatorowi Crląbińskiemu za 
znaczył, że budowa linji kolejowTej 
jako impreza racjonalna jest dosto­
sowana do polskich potrzeb kolejo­
wych i jest wielce korzystna dla ży 
eia gospodarczego. Sytuacja na ryn 
ku wewnętrznym jest uciążliwa i 
llatego należało się uciec do poży- 
zek na rynku zagranicznym. Po­

nieważ tranzakcja ta  została zawar­
ta z francuzami, należy to uważać 
za sukces. Omawiając sprawę obli- 
gacyj mówca zaznaczył, że są one 
zagranicą zagwarantowane. U sta­
wa jest korzystna i nie zawiera żad. 
nego niebezpieczeństwa dla pań­
stwa. K ry tyka opozycji nie jest 
szczera, gdyż w głębi duszy jest o- 
na zadowoloną z tej tranzakcjL 
K ry tyku je  pożyczkę tylko ze wzglę 
dów partyjnych.

Następnie przemawiał senator 
Gross (PPS.), który w imieniu swe 
go klubu stwierdził, że kierując się 
względami objektywnemi, musi 
uznać pożyczkę za niekorzystną.

W zakończeniu dyskusji zabrał 
głos m inister Kiihn, omawiając po 
trzeby kolejnictwa. Budżet na inwe 
stycje całego kolejnictwa wynosi 5 
miljardów 100 milj. złotych Tnwe 
stycje te można przeprowadzić z 
własnych funduszów' lub z poży­
czek. Gdy trzy  lata temu minister 
na pańątwowrej radzie kolejowej wy 
sunął projekt zeralizowania budowy 
tej bn ji kolejowej przez udzielenie 
koncesji. zostało to jednogłośnie 
Pł wyjęte. Nie była wtedy ta sprawa 
aktualna. Dzis nadszedł ten m o­
ment. M nister nie zarnyka oczu na 
momenty ujemne, ale z całą stanów 
ezoscią stwierdzi, że Polska rob: 
dobry interes.

Po przemówieniu m inistra Kri • 
ima przystąpiono do głosowania, wr 
czasie którego klub narodow'y opu­
ścił salę.

Projekt ustawy oddania linji ko 
lejowej Nowe - Herby — Gdynia w 
dzierżawę polsko - francuskiej spół 
ce akcyjnej — senat przyjął. ’

m a g i s t r a t  ŁÓDZKI ZWRÓCI SIE  
DO TRYB. A D M IN . W S P R A W IE  

O B NIŻK I PŁAC.
ŁÓDŹ, 27. 4. (wł.) M agistrat łódzki 

w niósł do rady m iejsk iej w niosek o 
odw ołanie się  do n ajw yższego trybuna­
łu ad m in istracyjn ego  w spraw ie okói- 
nika y n  m isterium  spraw  w ew nętrz­
nych, co ła jącego  15 proc. dodatek od 
uposażeń. W niosek  taki będzie n a ń  
prawdopodobniej p rzy ję ty  przez radę 
m iejską i decyzja najwyższego trybu­
nału adm ińistrr; u: . i  będzie m iała  
znaczenie dla w szystk ich  sam orządów.

Po posiedzeniu senatu przybył 
do gmachu sejmowego premjer Sła 
wek i wręczył marszałkom obu 116 
ustawodawczych Raczkiewiczowi i 
Switalskiemu zarządzenia prezyden 
ta Rzplitej, podpisane w dniu dzisiej

szym w Spalę, zamykające nadzwy
czajną sesję ciał ustawodawczych.* # #

Po ratyfikowaniu umowy kolejo 
wej zostaną natychmiast podjęte pra 
ce celem zrealizowania umowy po­
życzkowej.

W  d n i  u 2ó  b. m .  z m a r ł

Ś . f  p .

Feliks D rzew iński
urzęanłk Magistratu m. Sosnowca.

W  Z m a r ł y m  M a g i s t r a t  t r ac i  g o r l iw e g o  i s u m i e n n e g o  
p r a c o w n i k a .

C z e ś ć  j e g o  p a m ię c i  I
Magistrat m .  Sosnowca.
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W MAJU UKAŻE SIĘ NAJNGW  
SZA KSIĄŻKA MARSZALKA 

PIŁSUDSKIEGO,
WARSZAW A. 27. 4. (wł.) Zan* 

wiedziana najnowsza książka m ar­
szałka Piłsudskiego, napisana uh 
Maderze p. t. „K orektura iiistorji" 
budzi wielkie zainteresowanie.

Książka ta  jest już złożona obe: 
cnie w wojskowym biurze badań hi­
storycznych i ma wyjść z druku 
prawdopodobnie już w początku 
maja.

Najnowsza praca marszałka P :ł- 
sudskiego liczy około 100 str. i za wie 
ra całość poglądów marszałka na za 
gadnienia ustrojowe.

N A DU ŻY C IE K O LEJO W E W TAR  
NOPOLU.

TA RNO PO L, 27. 4. (wł.) W  kasie kolę 
jow ej w Tarnopolu w ykryto znaczne 
nadużycia. U rzędnik kclejow y Stefan  
K rajew ski sfa łszow ał lis tę  p racow ni­
ków kolejow ych  i w tea  sposób w prza 
ciągu  dwuch m iesięcy  przywłaszczy?  
sobie 10 tys. zł. K rajew skiego  a reszto, 
wana.

Pod zarzutem  sprzeniew ierzenia 1.1(H) 
z(. aresztow ano rów nież te legra fistę  na 
dworcu k olejow ym  w Tarnopolu.

Olbrzymie spustoszenia w Wilnie po powodzi
Po 6 dniach straszliwego nappru wód.

W ILNO, 27.4. (PA T). Pomimo 
opadania wody, fale W ilji wyrzą­
dzają

w dalszym ciągu spustoszenia. 
Naskutek podmycia, na całej prze­
strzeli rzeki
usuwają się brzegi w dalszym ciągu,
grożąc zalaniem nowych terenów.

W dzielnicy Zakręt i ną górze 
Trzykrzyskiej zaobserwowano 

niepokojące obsuwanie się skarp, 
co grozi obsunięciem się większych 
mas ziemi.

Zarówno na mostach, jak  i koło 
góry Trzykrzyskiej pracują saperzy 
nad zabezpieczeniem terenów.

Prezydent Rzplitej na utoczysteściaGii 10-iecia 
powstania śląskiego w Katowicach.

WARSZAWA, 27. 4. (wł.) Kan 
eelarja cywilna prezydenta Rzeczy­
pospolitej w związku z obchodem 
10-iecia trzeciego powstania na 
Górnym Śląsku ustaliła program of: 
cjalnego udziału prezydenta Rzeczy 
pospolitej w tej uroczystości.

Prezydent Rzplitej przyjedzie 
do Katowic 2 maja popołudniu. Po 
krótkim odpoczynku uda się do tea­
tru polskiego na akademję, rozpo 
czynająeą się o godzinie 4-ej popoł 
Przed teatrem prezydent przyjmie 
sztafetę z Gdyni, niosącą symbo­
liczną urnę z wodą morską i szta­
fetę z powitaniami z Pozuauia.

Następnie prezydent Rzplitej 
wypuści z klatki gołębia pocztowe­
go, który poniesie do ziem polskich 
symboliczne pozdrowienia z Górne­
go Śląska. Równocześnie kilkaset 
gołębi zostanie wypuszczonych do 
wszystkich województw i organiza 
cyj społecznych.

Po akademji prezydent przyjmie

defiiadę oddziałów wojskowy ch, or- 
ganizacyj przysposobienia wojsko­
wego i sportowych, poczem będzie 
przyjmowany na obiedzie, wyda­
nym na jego cześć przez wojewodę 
Grażyńskiego.

Po obiedzie prezydent w godzi­
nach wieczorowych uda się na bi­
wak, urządzony przez powstaueów 
na Rynku, Odbierze tam raport i 
wygłosi okolicznościowe przeiuó 
wienie.

W dniu 3 maja prezydent Rze­
czypospolitej weźmie udział w na­
bożeństwie, celebrowanem na placu 
przed gmachem wojewódzkim.

Wraz z prezydentem Rzplitej 
wyjeżdżają do Katowic: prem jer 
Sławek, marszałkowie Świtalski i 
Raezkiewicz oraz ministrowie Sła 
woj - Składkowski i Hubicki.

W uroczystościach udział weź­
mie prezes federacji związków o 
broćców Ojczyzny, gen. Górecki.

Rząd niemiecki nie kwapi się
z  ratyfikacja u m o w y  polsko-niem ieckie j .

WARSZAWA, 27. 4. (wł.) Do- ckiej. Rząd niemiecki nie wykorzy
wiadujemy się ze źródeł miarodaj- sta swych pełnomocnictw, które ma
nych, że rząd Rzeszy przed sesją li i sprawa ratyfikacji traktatu będzie
gi narodów nie będzie ratyfikował aktuaLuą na sesji Reichstagu-
umowy gospodarczej polsko - niemie

Woda zalała także szosę łączą­
cą miasto z dzielnicą Belmont.

•Skutkiem zalania kabli te lefo­
nicznych przerwane zostało połączę 
nie telefoniczne między miastem a 
dzielnicą antokolską i Śnipiszkami. 
Również we wszystkich zatopionych 
dzielnicach nieczynne są aparaty*te 
lefoniczne.

Dalszy napór wody spowodował 
podmycie całego szeregu domów.
Położenie elektrowni miejskiej w 

ciągu dnia wczorajszego znacznie 
się poprawiło. Dzięki robotom, pro. 
wadzomym przez saperów i cały 
peisonel elektrowni, obecnie już wo 
bec obniżającego się poziomu wody 
elektrowni miejskiej niebezpieczeń ■ 
stwo nie “agraża.

Ilość wody, która zalewała pod­
ziemia bazyliki, również się zumiej 
szyła.

Sytuacja powodziowa stale po­
lepsza się. Stan wody na W ilji pad 
Wilnem wynosił w dniu dzisiejszym 
o godz. 7 r. 8,05 ctn., to znaczy, że 
w ciągu nocy ubyło wody o 15 ctn. 
Tak samo ze wszystkich powiatów, 
przez które przepływa W ilja na te ­
renie woj. wileńskiego, donoszą o po 
wolnem, lecz stałem opadaniu po­
ziomu wody.

Z pow. dziśnieńskiego donoszą o 
coraz bardziej katastrofalnem  poło 
żeniu.

Woda na rzece Dziśuie stale przy­
biera.

*  *  *

Ze względu na fakt, że w woje 
wództwach wileńskim i nowogrodz 
kim obywatele ponieśli ogromne 
szkody wskutek klęski powodzi, oi 
ganizacje gospodarcze obu woje­
wództw wystosują memorjał do mi 
n istra  skarbu o zawieszenie podat­
ków skarbowych i komunalnych i o 
ulgi podatkowe dla powodzian.



Str. I.

ARESZTOW ANIA W E LWOWIE.
LWÓW, 27. 4. (w?.) W związku z 

dniem 1 maja przeprowadzono we L w o­
wie szereg rewizyj. Skonfiskowano 20 
tys. egzemplarzy nielegalnego pism a r u ­
skiego .,Prapor“ i zapasy druków, prze­
znaczonych dla wojska. Aresztowano 
szereg wywrotowców, miedzy nim i czte- 
reek e in isa rj uszów bolszewickich.
ZA NIEOSTROŻNĄ JAZDĘ SAMO­

CHODOWĄ.
ŁÓDŹ, 27. 4. (wl.) Znany przemysło­

wiec łódzki Karol En cl er został skaza­
ny na 14 dni bezwzględnego aresztu za 
przejechanie samochodem robotnika 
fewiadowicza, który odniósł poważne oh 
rażenia cielesne. Prócz kary aresztu, p. 
Ender zapłaci odszkodowanie świado- 
wiezowi, który po wypadku utracił zdol 
ność do zarobkowania.

TRAGICZNA ŚMIERĆ 
OFICERA

GNIEZNO, 27. 4. (PAT). Wczo 
raj popołudniu w czasie konkursów 
hippicznych, urządzonych w związ 
ku z tygodniem św. Wojciecha i 
•radycyjnym jarmarkiem końskim w 
inieźnie, wydarzył się smutny wypa 
'ek. Otó koń porucznika 15 pułku u 
mrów z Poznania Karczewskiego 
potknął się przy bramie wału ziem 
u ego i upadł, przyczem jeździec rów 
" leż spadł, a koń całym ciężarem 
. ” .lit się na jeźdźca.

Porucznik Karczewski, przewie­
ziony do szpitala, zmarł w pół godzi 
ny później, prawdopodobnie wsku­
tek pęknięcia podstawy czaszki. Wy 
padek wywołał przygnębiające wra­
żenie.

„PRECZ ZE STALINEM 
woła? tłum w Moskwie.

MOSKWA, 27. 4. Po zakończe­
niu kongresu, kolektywów gospodar 
czy eh odbyła się wielka demonstra 
cja robotników sowieckich przed 
gmachem opery moskiewskiej, gdzie 
odbywały się narady.

Robotnicy zaczęli wznosić okrzy 
ki na cześć ucznia Lenina, — Mikoła 
ja Rucharyna, a następnie z tłumu 
padły słowa: „Precz ze Stalinem'".

Gdy okrzyki prżeeiwstalinowskie 
zaczęły się powtarzać częściej, de­
monstrujący kilkutysięczny tłum roz 
prószyła milicja konna-

Dość uległości w stosunku do
Polska musi skorzystać z przysługujących jej praw .

23 sj Polskiej Loterj! 
PsństtffOftej

poleca
najszczęśliw sza kolektura 

w Zagł. Dąbr.

J ó z e fa

W S O S N O W C U , 
ul. 3-go M aja  23, T e le fo n  2-24 

o raz  je j o d d z ia ły :
w  B Ę D Z IN IE ,
M a łach o w sk ieg o  1, T e le f. 3-14 
w  D Ą B R O W IE  G ó rn icze j,

3-go M a ja  4, te le fo n  1-24 
w  Z A W IE R C IU , 
P a d e re w sk ie g o  7, te le fo n  97 
w  G R O D Ż C U ,
N a ru to w ic z a  9, te le fo n  n r. 10 
w  C Z E L A D Z I,

R y n e k  8, te le fo n  42.

Cena losów niezm ieniona
Ćwiartka Z ł. 10, p o łó w k a  Z ł. 20, 

c a ły  los Z ł, 40.

Połowa losów wygrywa!
C ią g n ie n ie  o d b ę d z ie  się  19 i 21 

m a ja  b . r.

Z a m ó w ie n ia  lis to w n e  z a ła tw ia ­
m y  o d w ro tn ą  p ocz tą .

m

Wolne miasto Gdańsk zosta­
ło powołane do życia na mocy 
t ra k ta tu  wersalskiego, dla zagwa 
rantowTania  Polsce wolnego do­
stępu do morza, Odpowiednie pa 
ra g ra fy  tra k ta tu  przew idują nie 
tylko gw arancje swobodnego do­
stępu Polski do morza, lecz za­
pew niają również obywatelom 
polskim, zamieszkałym na tery- 
torjum  wolnego m iasta, wszelkie 
praw a i bezpieczeństwo.

Od początku niem al istnienia 
wolnego m iasta Gdańska in tere­
sy Polski i jej obyw ateli me są 
należycie respektow ane przez 
władze gdańskie. Senat, sądo­
wnictwo i w szystkie władze gdań 
skie pozostają pod przemożnym 
wpływem  B erlina. Różne organi 
zacje nacjonalistyczne niemiec­
kie, zasilane finansam i z Berlina, 
w yw ierają  w Gdańsku ogromny 
wpływ  na władze miejscowe, któ 
re  znów ze swej strony s tara ją  
się we wszystkich dziedzinach 
zwalczać in teresy  Polski i ich o- 
byw atełi. Istn ie je  więc na tere 
nie Gdańska podwójny w ym iar 
sprawiedliwości: mniejszemu wy 
m iarow i podlegają obywatele — 
niemey, większemu zaś obywate­
le polscy- Miejscowe władze bez­
pieczeństwa są bezsilne, a częś­
ciej naw et bezczynne wTobec cią­
głych napadów' na spokojnych 
obyw ateli polskich. Bandy hitle 
rowców i stahlhelmowców grasu­
ją bezkarnie, siejąc panikę 
wśród obywateli. M ordy i g ra ­
bieże m ienia polskiego są na po­
rządku dziennym.

O statnie, znane już zresztą do 
brze w ypadki, doprowadziły do 
tego, że generalny kom isarz 
Rzpłitej w Gdańsku, m inister 
S trassburger, nie mogąc na dro 
dze porozum ienia politycznego 
osiągnąć gw arancji bezpieczeń­
stwa obyw ateli polskich, po w y­
czerpaniu wszelkich dróg, był 
zmuszony zgłosić dymisję.

F a k t podania się do dym isji 
generalnego kom isarza Rzpłitej 
w Gdańsku w ywołał w całej Eu 
ropie zrozumałe zaniepokojenie. 
Gdy z jednej strony prasa nie­
m iecka poczęła atakow ać Polskę, 
w ysuw ając oszczercze zarzuty i 
rzucając kalum nje pod adresem 
Polski, to cały szereg pism przy­
chylnych Polsce, analizując w y­
padki gdańskie, dom aga się re­
wizji stosunku Gdańska do Pol­
ski i interw encji lig i narodów.

O statnie w ypadki na terenie 
Gdańska jasno zadokum entowa­
ły, że na drodze bezpośrednich 
p e rtrak tacy j Polski z władzami 
gdaóskiem i nie osiągnie się rezul 
ta tu . Polska m a praw o domagać 
się od ligi narodów' zastosowania 
uchw ały rad y  lig i narodów z 
dnia 22 czerwca 1921 r., która to 
uchw ała orzeka, że w w ypadku 
naruszenia wewnętrznego po­
rządku z chwilą, gdy policja 
gdańska okaże się bezsilną, pań- 
stw u polskiem u m a być przekaza­
na troska o bezpieczeństwo w 
Gdańsku.

Tej to w łaśnie uchwały ra­
dy ligi narodów' boją się jak og­
nia niemey i niemieccy nacjona­
liści gdańscy.

Na ostatni ero posiedzeniu se­
natu gdańskiego prezydent sena 
tu Ziehm, nie wiedząc jeszcze na- 
pewno, czy Polska wysunie na 
najbliższej sesji lig i narodów żą­
dania wprowadzenia w życie u- 
chwały ligi z dnia 22 czerwca 
1921 r. już poruszył tę sprawę, 
dając tern asumpt całej prasie 
niemieckiej do ponownych ata­
ków na Polskę.

Przemówienie d ra  Ziehma opa 
tru ją  dzienniki alarm ująeem i ty ­
tu łam i: „Polska policja dla Gdań 
ska“ („Vossische Z tg.“ ), „A spi­
racje Polski w  stosunku do Gdań- 
ska“ („Deutsehe Allg. Z tg.“). 
„Czy Polska zam ierza obsadzić 
Gdańsk“ (Lokalanzeiger) itp.

S tara jąc  się umotywować wy 
stąpienie d ra  Ziehma, „Vossische 
Z tg“ pisze o rzekomych od dłuż­
szego czasu trw ających przygo­
tow aniach Polski do okupacji mi 
lita rne j Gdańska. Dla osiągnię­
cia tego celu Polska nie cofa się 
przed twierdzeniem, że niepew­
ność stosunków w Gdańsku zagra 
ża wolnemu dostępowa Polski do 
morza.

Znane są to już m etody p ra ­

sy niem ieckiej, s tarającej się 
W'szelkiemi sposobami osłabić e- 
w entualne wTystąpienie Polski na  
forum  lig i narodów. N a nie to 
jednak się nie przyda.

Jednocześnie z a takam i p rasy  
niem ieckiej pewne pismo polskie 
przynosi wiadomość od swojego 
„dobrze poinformowanego"" ko­
respondenta, że rząd polski nie 
zam ierza w ystąpić na sesji lig i 
narodów' z żądaniem  zastosowa­
nia w Gdańsku uchw ały lig i z 
dnia 22 czerwca 1921 r.

W iadom ość ta , o ile jest p raw  
dziwa, wywołać m usi zrozum iałe 
zaniepokojenie wśród społeczeń­
stw a polskiego.

Ze s trony  Gdańska zbyt dużo 
niepraw ości, szykan i gw ałtów  
znosiliśm y przez 10 la t. Dziś już 
wszystkie środki są w yczerpane. 
Skoro liga  narodów dała pań­
stw u polskiem u odpowiednie za­
bezpieczenie, mocą swej uchw ały, 
m usi być ono w yzyskane. S p ra­
wę tę należyT postawić jasno i 
otwarcie.

Dość już tej ustępliwości, go­
dzącej w godność całego narodu i 
państw a! (— y)-

Z n i a i c z o m  zasiewy. — Brak z iarna .— Zwyżka cen. 
— Podn esienie ceł wwozowych.

Pierwsze - cieple dni spóźnionej 
wiosny radością napełniły nietylko 
mieszkańców miast, ale przedewszy 
stkiem rolników.

Zima tegoroczna nie była pomyśl 
ną dla rolnictwa. Mrozy, które zapa 
nowały w końcu lutego, poprzedzo­
ne były znacznemi deszczami, co 
spowodowało utworzenie się powłoki 
lodowej, zwłaszcza na nisko położo­
nych oziminach, następstwem czego 
jest poważne uszkodzenie ozimin.

Nie pozostanie to bez -wpływu 
na zbiory.

Oczywiście, dziś jeszcze, strat 
wyrządzonych obliczyć nie można, 
liczyć się jednak należy z tern, że są 
one poważne, tern bardziej, iż opóź­
niona wiosna skróci conajmniej o 
miesiąc do pięeiu tygodni okres we­
getacji jarzyn.

Zasiewy jare, które rozpoczną się 
niebawem, wymagać będą od rolni- 
nie cla na zboże 
by ponieść możliwie najmniejsze 
straty na okresie wegetacyjnym za­
siewów-

Ostatni rok pod względem zuży­
cia nawozów sztucznych przedstawia 
się niestety bardzo smutno. Rolnicy 
naogół, opierając się na doświadcze­
niach roku ubiegłego, ograniczyli 
pokaźne nakłady, przechodząc co­
raz częściej do gospodarki ekstensy 
wnej.

Koniec marea i kwiecień wpro­
wadziły poważne ożywienie

na rynku nawozów azotowych.
Świadczy to jednak, niemal jedy 

nie, o wymarznięciu ozimin i koniecz 
ności ich ratowania przez zasilenie 
nawozami.

Również do niepomyślnych ob- 
jawów zaliczyć należy stan prac w 
polu. Pomimo końca kwietnia robo­
ty pełne ledwo się rozpoczynają.

Pola rozmokły niezmiernie. Duże 
obszary- niedżenowanych gruntów 

stoją pod wodą, 
opóźniając jeszcze bardziej rozpo­
częcie prac.

Z najrozmaitszych okolic docho­
dzą nas wieści, iż rolnicy w poszuki­
waniu gotówki po w y zb y w a li sio za­
pasów  ziarna do tego stopnia, iż o- 
beenie nie mają zboża

nawet na zasiew.
Objaw ten jednak nie wywołuje 

w sferach rolniczych widocznych ob 
jawów niepokoju.

Rolnicy bowiem zdradza ją dziś 
naogół tendencje do ograniczenia ob­
szaru upraw zbóż i coraz bardziej
rozszerzają uprawy roślin pastew­
nych, strączkowych i motylkow ych, 
dążąc do rozwoju produkcji hodow la 
nej.

Naogół, mimo przysłowiowych 
narzekań rolnicy mają jednak rados­
ne miny. Otuchą i nadzieją napawa 
ich zw yżka cen zboża,
zwyżka stała, datująca się od począt 
ków marca.

Jednym z jej powodów jest spo- 
dzie-wane z końcem czerwca wyczer­
panie się zapasów żyta w Niem­
czech i zmniejszona już obecnie po­
daż żyta na cele pastewne, co z ko­
lei rzeczy7 wpływa na podrożenie 
zbóż pastewnych.

Zwyżka cen przybiera obecnie 
charakter .stały7, a państwo dbające o 
dobro rolnictwa podwyższyło wy dat 
ków gorączkowej pracy, 
przywożone dla tern skuteczniejszej 
ochrony produkcji krajowej.

Gła na żyto podniesione zostały z 
11 do 17 zł-, na pszenicę zaś z 17 na 
25 zł.

Zwyżka cen ziemiopłodów może 
się okazać przemijająca, o ile nie zo­
stanie rozwiązane zagadnienie sUon- 
wertowania
krótkoterminowych zobowiązań rol­

niczych
na długo — łub conajmniej średnio­
terminowe.

Niezałat wienie tej sprawy do je­
sieni wywołałoby7 deprymujący 
wpływ na kształtowanie się cen w o- 
kresie pożniwnym, nawet w razie e- 
wentuulriego nieurodzaju. szajbie 
bowiem spodziewane wpływy rolnic 
twa pie wystarczą, by wyrównać na 
wet w części zadłużenia z tytułu zo­
bowiązań krótkoterminowych, poda* 
kowyeh i innych płatności, ciążących 
na rolnictwie.

Zapoczątkowana w tym kierunku 
akcja na terenie międzynarodowym 
winna znaleźć swe odbicie na rynku 
wewnętrznym. S. 9
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Święto harcerstwa w Będzinie.
Imponująca u roczys tość  zgrom adziła  400  harcerek i harcerzy.

Harcerstwo 111. Będzina łącznie 
i  hufcem żeńskim dla uczczenia pa­
trona swego św. Jerzego urządziło 
w ukiegłą niedzielę obchód, w któ- 
r ̂  wzięło udział około 400 harce- 
lrsy i harcerek.

Na uroczystość tę przybyli rów­
nież ks. prób. Peche, wicestarosta 
Skłodowski, insp. szkolny Lueho- 
wiec, kom. pow iatowy nadk. Kozie- 
lewsk’, członkowie koła przyjaciół 
harcerstw a z starościną Boxową na 
czele, prasa, przedstawiciele szkol­
nictwa średniego i powszechnego i 
liczna miejscowa ludność.

Uroczystość rozpoczęto nabożeń­
stwem w" miejscowym kościele, po- 
czem na ul. Sączewskiego, obok u- 
rzędu pocztowego odbyła się defila­
da drużyn przed władzami karcer- 
skierni. Defilada wypadła napraw ­
dę imponująco. Liczne zastępy dru­
żyn harcerskich żeńskich i męskich, 
maszerowały dziarsko wzbudzając 
wśród obecnych zachwyt i radość w 
sercach. Na czele defilady szły, ko­
mendantka chorągwi p. J. Bemów- 
na i kom. L. Piaskowska

Po defiladzie na boisku Sokoła 
odbyło się przy bardzo podniosłym 
nastroju przyrzeczenie harcerskie. 
Rota, którą kolejno każdy harcerz 
orzy ślubowaniu powtarzał brzmia­
ła: „Mam szczerą wolę całem ży-
siem pełnić służbę Bogu i Ojczyź­
nie; nieść chętnie pomoc bliźnim i 
być posłusznym praw u harcerskie­
mu"*.

W  c-zasie składania przyrzecze­
nia orkiestra grała „flotę“ Konop­
nickiej.

Do zebranych harcerzy przed 
ślubowaniem, dłuższe przemówdenie 
wygłosiła komendantka chorągwi p. 
Janina Remówna.

Pozatem przemawiali ks. pro­
boszcz Peche i inspektor szkolny 
Luchowiec.

Następnie odbyło się zwiedza­
nie obozów harcerskich, w czasie 
którego gościnna młodzież często­
wała gości obiadem. Nastrój wśród 
obozujących panował b. wesoły. 
Głoście zwiedzający' obozy z praw ­
dziwą dumą i radością przyglądali 
się dziarsko uw ijającej się młodzie 
ży harcerskiej.

Na drugą część uroczystości zło­
żyły się rozgrywki sportowe dru­
żyn harcerskich, prowadzone pod 
kierownictwem wytrawnego in­
struk tora sportowego p. Fr. Oruby.

W ynik zawodów: gra w siatków­
kę pomiędzy harcerskiemi plutona­
mi żeńskiemi szkoły Nr. 1 i 6. W y­
nik 21:20 (gra nie rozstrzygnięta). 
P lutony męskie szkoły 3 i 6 z wy­
nikiem 34:26.

Gra w koszykówkę: plutony mę­
skie szkoły 3 i 5 z wynikiem 4:2. 
Gra w kw andrant: pluton szkolny 
5 i 7 z wynikiem 11:0. Gra w dwa 
ognie: plutony szkoły 1 i 5 z wyni­
kiem 2:0.

Nagrody w postaci piłek otrzy­
m ały wszystkie drużyny, biorące u- 
dział w zawodach.

Bardzo efektowną częścią uroczy 
stośei było urządzenie na boisku 
sportowem ogniska, wokół którego 
bawiono się wesoło i tańczono. Miłe 
wrażenie na obecnych wywarł ta­
niec rusałek i taniec cygański w wy 
konaniu żeńskich drużyn harcer­
skich.

Wieczorem, w sali na Górze Zam 
kowej koła dramatyczne 21 druży­
ny żeńskiej i 24 drużyny męskiej o- 
degrały dwie sztuczki teatralne.

Z D R O WI E  TO S K A R B
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Przed przedstawieniem, dłuższą 
pogadankę o harcerstwie wygłosił 
prof. Piotrowski, komendant hufca 
harcerskiego w Dąbrowie.

Dla uzupełnienia należy wspom­
nieć, że całość uroczystości wypadła 
b. efektownie, a ,co najważniejsze 
urządzenie jej przyczyni się nieza­

wodnie do wzmożenia rozwoju ru ­
chu sportowego jaki prowadzi har­
cerstwo polskie.

Kołu przyjaciół harcerstwa pol­
skiego w Będzinie i pp. instrukto­
rom harcerskim za urządzenie tej 
imprezy należy się podziękowanie.

O.

Wzmożony ruch wśród komunistów
w związku ze świętem 1 maja.

Napływ agitatorów z  poza  Zagłębia.
W związku ze zbliżającym się 

dniem 1 maja, miejscowi komuniści 
od szeregu dni czynią energiczne 
przygotowania. Do Zagłębia przy­
była znaczna ilość komunistów po- 
zamiejscowych, którzy przeprowa­
dzają agitację wśród robotników, 
przez rozrzucanie ulotek o charakte 
rze antypaństwowym.

Policja zagłębiowska daje pilne 
baczenie na każdy najmniejszy 
ruch ze strony komunistów.

Wozoraj w nocy w ręce policji 
wpadła trójka agitatorów.

O godz. 11 w nocy patrolujący na 
jednej z ulic w Sosnowcu posterun­
kowy natknął się na dwuch podej­
rzanych osobników, którzy na wi­
dok policjanta, rzucili się do uciecz­
ki. Policjant zdołał ich dogonić i

odprowadzić do komisarjatu.
Znaleziono przy nich matrycę do 

odbijania ulotek i cały plik goto­
wych już odezw o treści wybitnie 
antypaństwowej.

Są to: Chaim Szlama Herszko- 
wiicz i Lewek — Wolf W ajstrob. 
Przekazano ich do dyspozycji sę­
dziego śledczego.

Tej samej nocy około godz. 12, 
na ul. Piłsudskiego dyżurujący po­
sterunkowy zatrzymał jakąś niewia 
stę, której niepewne zachowanie 
zwróciło jego uwagę.

Zatrzymaną okazała się S tani­
sława Borowik z Milowic (Podjaz­
dowa 4). Niosła ona szapirograf i 
odezwy komunistyczne. Przekazano 
ją sędziemu śledczemu

Program e fa cM u  uroczystości 3 - p  maja w Sosnowcu
K om itet obchodu uroczystości 

święta 3 m aja w Sosnowcu opraco 
wał już program, który przedsta­
wia się następująco:

W  wigilję święta w kilku pun­
ktach m iasta przem aszerują cap­
strzyki z orkiestrami, które następ­
nie w  oznaczonych miejscach będą 
koncertowały po 15 m in u t .

I tak: w śródmieściu przed pły­
tą  nieznanego żołnierza, na Pogoni 
przed pomnikiem Tadeusza Ko­
ściuszki, na Starym  Sosnowcu na 
Skwerku (ul. Piłsudskiego - Nowa), 
w Sielcu na skwerze przy domach 
D ietla i w Milowicach przed szkołą 
(betony).

Dnia 3 m aja o godz, 6.45 rano sy­

reny fabryk, parowozów kolejo­
wych i straży ogniowych oznajmią 
rozpoczęcie się święta.

O godz. 7 z wież kościelnych o- 
dezwą się hejnały. O godz. 10 rano 
uroczyste nabożeństwo w kościele 
parai jalnym.

Po nabożeństwie pochód do pły­
ty nieznanego żołnierza, gdzie wy­
głoszone zostaną okolicznościowe 
przemówienia, a następnie odśpie­
wanie hymnu narodowego.

Na zakończenie uroczystości od­
będzie się defilada oddziałów przed 
przedstawicielami władz rządo­
wych, miejskich i t. p Defiladę pro­
wadzić będzie komendant powiato­
wy PW. i W F.

Dwaj panowie W. spędzili nieprzyjemne chwile 
w zamkniętej piwnicy.

Złodzieiaszkow ie so sn o w ieccy  powędrowali do aresztu.
Onegdaj o godz. 11 w nocy miesz 

kańcy domu kolejowego nr. 2, przy 
ul. 3 "maja w Sosnowcu mieli nielada 
sensację.

Oto do piwnic wtargnęło 2 wła­
mywaczy, którzy niespcdziewając 
się żadnego niebezpieczeństwa, bez 
zachowania środków ostrożności, 
rozpoczęli gospodarkę.

Złodzieje zdążyli już ukręcić 
kłódkę przy jednej komórce i zabra­
li się do drugiej. Jedna z lokatorek 
domu, p. Franciszka Kruszewska 
usłyszała jakieś podejrzane szmery.

Nie namyślając się wiele, pomi 
mo spóźnionej pory, wyszła z do­
mu i poczęła nadsłuchiwać.

Tym razem nie miała najm niej­
szej wątpliwości, że w piwnicach

Nawet pogrzeby zam ącaą  prowokacją.
A r esz to w a n i 6 komunistów w Będzinie.

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Dziś: Pawia od Krzyża 
Jutro: Piotra M.
Wschód słońca: 4.15 
Zachód słońca: 6.51

Kwiecień

28
Wtorek

ktoś przeprowadza „operację4*. Od­
ważna niewiasta szybko podeszła 
do piwnicy i zamknęła drzwi wio­
dące do ogólnego korytarza.

Złodzieje zostali w potrzasku. 
Tymczasem syn p. Kruszewskiej za 
w ad  om ił policję .która w kilka mi­
nut później była już na miejscu.

Po otwarciu drzwi, z korytarza 
piwnicznegcP wyszło dwuch osobni­
ków, których aresztowano.

Są to zawodowi włamycze - re­
cydywiści: Wacław W itkowski i
Bolesław Witoszek. *

Przy złodziejach znaleziono szty 
let, lampkę elektryczną, łom i pęk 
wytrychów. Włamywaczy przekaza­
no do dyspozycji władzom sądo­
wym.

R A D  J O
W A R S Z A W A .

W torek 28 kwietnia.
11.40. Przegląd  prasy kraj. PAT.

11.58. S ygn a ł czasu z W arsz., hejnał z 
w ieży  m arjackiej w K rakowie. 12.10. 
K oncert z p łyt gram ofonow ych. 13.10. 
Kom. m eteorologiczny. 14.15. K om uni­
kat gospodarczy. 14.35. „Chwilka lo tn i­
cza". 14.50. Odczyt z K atowic. 15.30. Od­
czyt dla m aturzystów . 15.50. Odczyt dla  
m aturzystów . 16.10 Kom. dla żeg lu g i i 
rybaków. 16.15. M uzyka z p ły t gramof. 
17.00. Pogadanka akadem. z Poznania. 
17.45. P opularny koncert sym f. 18.45 Roz 
m aitośei. 19.10. G iełda rolnicza. 19.25 Mn 
zyka z p ły t gram of. 19.30. Program  na 
dz. następny. 19.35. Pras dziennik rad- 
jow y. 19.50. Transm isja z teatru w ieli 
kiego w W arszawie. 23.10. Kom. m ete­
orologiczny, p olicyjn y, sportow y. 23.00. 
M uzyka lekka i taneczna z ,.Bri3tolu“,

W A R S Z A W A .
Środa, 29 kwietnia.

11.40. P rzegląd  prasy kraj. P . A. T.
11.58. S ygn a ł czasu z W arsz. 12.10. Mu 
zyka z p ły t gram of. 13.10. Kom. m ete­
or. 14.15. Kom. gospod. 14.35. Kom. kar 
cerski. 14.50. R adjokronika. 15.30. Od­
czyt dla m aturzystów , p. t. Żeromski
15.50. Odczyt p. t. Europa i Polska  
przed w ojną św iatow ą. 16.10 Kom. dla 
żeg lu g i i rybaków. 16.15. Program  dla 
dzieci. 16.45. M uzyka z p łyt gram of.
17.15. Odczyt p. t. Zwalczanie m arno­
traw stw a w przem yśle i w  życiu  publi- 
cznem. 17.45. K oncert popul. 18.45. Ro» 
m aitośei. 19.10. Skrzynka poczt. roln. 
19.25. M uzyka z p ły t gram of. 19.35. Pro 
gram  na dz. nast. 19.40. Pras. dziennik  
radj. 19.55. P ły ty  gram of. 20 00. W śród  
książek. 20.15. Odczyt muz. ze Lwowa. 
20.30. K oncert kam eralny. W  przerw ie  
report. W arsz. Teatrów  Mliejsk. 21.15. 
Aud. japońska literacko - muzyczna. 
22.05. Aud. słow iańska. 22.50. Kom.: me 
teor., polic. sport. 23. M uzyka lekka ta­
neczna z dane. „Oaza“.

K A T O W I C E .
W torek. 28 kwietnia.

11.40. P rzegląd  prasy kraj. P . A  .T.
11.58. S ygn a ł czasu z W arsz, 12.10. Mu­
zyka z p ły t gram of. 13.10. Kom. meteor.
14.15. Kom. gospod. 14.35. C hwilka lotni 
cza z W arsz. 14.50. Górny Śląsk w okre 
sie  p lebiscytu . 15.15. Kom. Polsk . Z w. 
Zrz. Gosp. W oj. Śl., kom. T. P. 15.30. Ud 
czyty  dla m aturzystów  z W arsz. 16.10. 
H istorja  o dziewczynce, która m ia ła  za 
wsze kwaśną m inką. 16.25. K oncert i  
p łyt gramol". 17.00. Pogadanka akad. j  

Poznania. 17.45. K oncert z W arsz. 18.45. 
Feljeton  p. t. Równość. 19.00. Rozm ai­
tości.. 19.15. Róże na hałdach: ku m ia­
stu. 19.35. Pras. dzień, radj z W arsz.
19.50. Opera z W arsz. 23.10. Kom. rnete. 
or. z W arsz., program  na dz. nast. 23.20 
M uzyka z W arsz.

TE A TR  M IE JS K I W  SOSNOW CU.
W torek — „Peg, m oje serce", czy li 

„Dzikuska".
Środa — „M iłość bez grosza

W ubiegłą niedzielę w Będzinie 
odbył się pogrzeb dwuch tragicznie 
zmarłych na kop. „Paryż** robotni­
ków Ńowaka i Ślązaka.

W czasie pogrzebu nad mogiłą 
przemówienie wygłosiła znana ko- 
munistka J . Schabowa, zam. przy 
ul. Narutowicza w Dąbrowie.

Ponieważ przemówienie to miało 
charakter prowokacyjny i nawołu­
jący zebranych do manifestacji, wo­
bec tego policja Schabową areszto­

wała. W czasie doprowadzania Scha 
bowej do komisarjatu inni komuni­
ści usiłowali ją odbić policjantowi. 
Obrońcy Schabowej wraz z nią powę 
drowali do komisarjatu, gdzie spi­
sano protokuł

Nazwiska komunistów obrońców: 
E. Oziębło, Ksawerowska 16 (rzucał 
w policjanta kamieniami), St- Ozga, 
ul. Wąska 1, A. R ajfura, uL.Gzichow 
ska 23, M. Konieczniak, ul. Mosto­
wa 7 i Kącki, ul. Grodziecka 6.

¥i Sosnowca-
(s) Odczyt prof. un. jag. M yslakow  

sk iego w gim . S taszica  w Sosnowcu,
Staraniem  w ydziału  w ykonaw czego ko 
m itetu  porozum iew aw czego dyrekto­
rów szkół średnich w Sosnowcu, du. 
29 b. m. o godz. 5.30 popoł., w gunuaz 
jum  im. Staszica, prof. uniw ersytetu  
jag. M yslakow ski w yg łosi dla rodzi­
ców i nauczycielstw a odczyt p. t. „Ty­
py szkolne: dziecko wzorowe i
dziecko trudne do prowadzenia".

(s) Zjazd delegatów  oddziałów  z wiąz 
ku strzeleckiego. W  dniu 10 m aja o go 
dżinie 10 rano w pierwszym  lub o 11 
w drugim  term inie, odbędzie się  w sali 
rady m iejsk iej w Sosnow cu (ul. W ar­
szawska), X  zjazd delegatów  oddzia­
łów związku strzeleckiego, pow iatu  bę­
dzińskiego z następującym  porządkiem  
dziennym : 1) zagajenie i wybór prze­
wodniczącego, 2) przem ówienia zapro­
szonych gości i przedstaw icieli organi 
zacyj, 3) odczytanie protokułu IX  zja 
zdu delegatów, 4) spraw ozdanie zarządu 
i  kom endanta powiatow ego, 5) sprawo  
zdanie kom isji rew izyjnej, 6) w ybór za 
rządu powiatow ego i kom isji rew izyj 
nęj, 7) budżet i.w ytyczn e na rok 1931/32, 
8) wolne w nioski i zakończenie zjazdu.

Zjazd delegatów  tworzą: członkowie 
zarządu pow iatow ego, kom isji rew izyj 
nej, komendant pow iatow y, prezesi i 
kom endanci oddziałów; delegaci oddzia 
łów, w ybrani w edług § 74 statutu, t. j. 
oddział liczący 100 lub m niej człon­
ków w ysy ła  po 1 delegacie, proca 
prezesa i  kom endanta, zaś oddział liczą 
cy  ponad 150 członków 2 delegatów , p« 
nad 200 członków 3 delegatów  i t  d.
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WYSTAWA SZTUKI RELIGIJ­
NEJ W KATOWICACH.

Związek artystów  plastyków na 
Śląsku, w czwartek o godz. 5 po po­
łudniu otwiera w salonach recepcyj­
nych wojew. i sejmu śląskiego w 
Katowicach wystawę sztuki religij­
nej.

W ystawione będą prace: malar­
stwa stalugowego i ściennego, wi- 
łrażarstwa, rzeźby, grafiki, tkanin, 
haftu, zlotnictwa, oprawnictwa itd. 
Udział biorą najw ybitniejsi artyści 
z c-alej Polski.

(s) Z zarządu po w. ki. im, marsz. P i l  
sudskiego. Członkowie w szystk ich  k lu­
bów w Zagłębiu, chcący wziąć udział w 
uroczystości ach 3 pow stania śląsk iego  w 
K atowicach, dnia 2 m aja r b. w in n i 
zgłosić swój udział do klubu sosnow iec  
kiego ul. W arszaw ska 22, tel. 4-92. Zare 
jestrow ani członkow ie otrzym ają karty  
uczestnictwa i w olny przejazd do K ato  
wic. Zbiórka w szystk ich  członków w so 
i>otę o godzinie 2 popoł. w k lubie sosno  
wieekim , poszczególne zarządy klubów  
* in a y  zg łosić  sw ych  delegatów  im ien­
nie najpóźniej do dnia 1 m aja r. b.
OW OCNA DZIAŁALNO ŚĆ ZW IĄ Z K U

STRZELECKIEGO W N IW C E.
W  ubiegłą  n iedzielę odbyło się  rocz 

no zebranie oddziału w  N iw ce, przy u- 
dziale pp. S. A bratańskiego i J. S. Co 
pa. przedstaw icieli w ładz pow iatow ych  
z Sosnowca i  liczn ie zebranych człon­
ków. Zebranie zaga ił prezes oddziału, p. 
Jagodziński, pow ołując na przewodni­
czącego p. S. A bratańskiego, na aseso­
rów pp. M ośeińskiego i S. Zarębskiego, 
na sekretarza p. F iodoruka. Sprawozda  
nia z d ziała lności zarządu złożyli: pre 
zes oddziału p. Jagodziński i  skarbnik  
p, Podlipsld , z działalności kom endy i  
referatu  w ychow ania obyw atelsk iego p. 
Chrzanowski.

Po ożyw ionej dysku sji nad sprawo­
zdaniam i, w której zabierali g los pp. Ja 
godziński, K opczyński, Chrzanowski. 
Fiodoruk i A bratański, zebrani uchwa  
l i i i  votum  zaufania zarządowi oddziału.

Do nowych w ładz oddziału w ybrani 
zostali: do zarządu — pp. Jagod ziń sk i 
(prezes), K opczyński (zastępca), F iodo­
ruk (sekretarz), Czechowski (zastępca), 
D orobisz (skarbnik), P od lipsk i (zastęp  
ca), B iegański i W acow ski (ref. wycho  
w ania obyw atelskiego). Do k om isji re 
w izyjnej pp. Grajnert. Tworek, S. Zaręb 
ski. K. F ija łkow sk i i D rewniak. D olega  
tern na zjazd pow iatow y w Sosnow cu  
został p. K opczyński. P relim in arz budże 
tow y na rok 1931/32 zebrani u ch w alili 
w sum ie złotych  1882.89. Z przedłożo­
nych sprawozdań zarządu i kom endy  
m ożna było zauw ażyć, że oddział urzą  
dzał odczyty dla członków, przedstaw ię  
nia, zabawy, brał udział we w szystk ich  
uroczystościach na terenie N iw ki, w za 
wodach, urządzanych w N iw ce lub przez 
komendę powiatu w  Sosnowcu, na któ 
ryeh w przeważnej części zdobył odpo 
wiednie nagrody. W p ływ y gotówkow e  
w sum ie 7312 zł., posiadanie placu pod 
budowę domu strzeleckiego w N iw ce i 
około 1.000 zŁ na budowę tegoż — są to 
niezbite dowody pom yślnego rozwoju  
oddziału w N iw ce i w ytrw ałej pracy za 
rządu, a przedew szystkiem  d ługoletn ie  
go  i niezm ordow anego prezesa p. Jago  
dzińskiego, który ca ły  swój w olny czas

CHARLES R E A D E  
i DIUN BOIVI*'AUT.

Bezrobotni w Zawierciu nie g o d ią  się  
na nowe warunki pracy I ptaćy

na robotach miejskich.

SKAZANIEC.
1-7

ROMANS.
(Z angielskiego).

— O tak pani, tak, wdzięczności! 
— Czytała pani w dziennikach tyl­
ko o rozbiciu okrętu i dostaniu się 
mojeni na wyspę nieznaną., ale dzień 
niki nie podały wcale o tem j podać 
nie mogły, że to Robert Pen ford 
ostrzegał mię o tem, że okręt topio­
nym będzie rozmyślnie, a ja  nie wie 
rzyiam słowom jego i na domiar 
nie\vdzięcznfści obraziłam go sro­
dze. On jednak nie wyrzucał mi te­
go nigdy, nie wspomniał, ani dał 
poznać kiedy choćby spojrzeniem. 
Płynęliśmy potem na jednej łodzi 
z marynarzami głodnymi i spragnio 
nymi do szaleństwa, a jednak on 
pomimo, że sam upadł, z osłabienia, 
potrafił przechować dla mnie odro­
binę pożywienia. W szystkie jego o- 
bawy i trosEi mnie się tylko tyczy­
ły. Na takie rzeczy wobec- straszli­
wych niewypowiedzianych cierpień 
ułomnego ciała, zdobyć się mogą 
tylko aniołowie, tylko ludzie, k tó­
rych silny duch panuje nad ciałem. 
On jest takim aniołem Już  już za­
wis) był nóż zbójecki nad moją gło­

Ja k  już donosiliśmy, wojewódz­
two zmniejszyło o połowę subsyd- 
jum  na zatrudnienie bezrobotnych 
w Zawierciu. Wojewoda pozatem 
nie zezwolił na utrzym anie 6-go­
dzinnego dnia pracy na robotach, 
wprowadzonego przez poprzedni za 
rząd. Konferencja w tej sprawie z 
delegatami związków robotniczych 
nie dała rezultatów. Wczoraj magi­
s tra t chciał wprowadzić nowe wa­
runki pracy i płacy : 4 zł. za 8 go­
dzinny dzień pracy, zamiast 76 gro- 
Bzy za godzinę.

Robotnicy na wńadoiność o no­
wych warunkach porzucili pracę i 
udali się wszyscy pi’zed m agistrat. 
Na rogu ulicy Paderewskiego po­

chód został zatrzymany, a do komi­
sarza udała się delegacja, która o- 
świadczyła, że bezrobotni na nowe 
warunki zgodzić się nie mogą i żą­
dają 76 groszy za godzinę, zgadza­
jąc na dwa dni pracy w tygod­
niu po 8 godzin. .

Następnie delegaci wraz z robot­
nikami udali się na hałdy gdzie 
przybyły urzędnik m agistratu zako- 
munikoiwał zebranym, że komisarz 
sam decyzji w tej sprawie powziąć 
nie może i przedstawi ją  przy naj­
bliższej okazji p. wojewodzie wT Kieł 
oaeh.

Robotnicy postanowili czekać na 
odpowiedź do czwartku.

Głosy czytelników.
Amatorów tytułów rodowych i rodziców, którzy nie chcą 

posyłać dz eei do szkół należy opodatkować.
państwa miałby dobre dochody, gdyż 
chętnych używania tytułów znalazło 
by się wielu...

Jednocześnie z opodatkowaniem 
amatorów tytułów rodowych należa­
łoby obłożyć podatkiem rodziców, 
nieposyłających swTych dzieci do 
szkól powszechnych.

Mamy cały szereg rodziców prze­
ważnie ludzi zamożnych, którzy 
kształcą dzieci w domu. N a zapyta­
nie, dlaczego to robią, odpowiadają, 
że nie chcą, by dziecko ich uczyło się 
z hołotą i nabierało złych manier. 
Skoro więc już są tego zdania, nie­
chaj przy niem zostaną, jednakże 
państwo łoży na utrzymanie szkół i 
szkoły te są dla wszystkich bez wy­
jątku. Rodzice, posyłający dzieci do 
szkół płacą również pewne świadcze­
nia na szkoły, dlaczego więc rodzi­
ce nie posyłający dzieci swych do 
szkół mają być wolni od opłat 1 Czy 
to jest sprawiedliwe? Chcesz uczyć 
swe dziecko w domu, by się nie za­
dawało z hołotą — dobrze, ale opła­
caj również na utrzymanie szkól pu­
blicznych pewien podatek rocznie.

Z. TE.

Od jednego z naszych czytelni­
ków otrzymujemy następujące uwa­
gi;

W państwie polskiem tytuły ro- 
dowe zostały zniesione. Cały szereg 
jednak ludzi używa nadal tych ty­
tułów. Nikomu to wprawdzie nie 
przeszkadza, ale i pożytku nie przy­
nosi żadnego. A szkoda, bo państwo 
mogłoby mieć jakiś pożytek, gdyby 
tak zechciało opodatkować tę próż­
ność ludzką, wyrażającą się w uży­
waniu tytułów rodowych.

Przedewszystkiem opodatkowa­
niu podlegałaby cała nasza arysto­
kracja i szlachta, która za żadną ce­
nę nie chciałaby się pozbyć swych ty 
tułów. Znaleźliby się też nieutytuło- 
wani nowobogaccy, Którzy zapew­
ne chętnie-zaczęliby używać tytułów 
i przydomków szlacheckich. Opłaty 
za użycie tytułów powinny być po­
bierane w proporcjonalnej wysoko­
ści, a więc np. za tytuł „szlachcica" 
z przydomkiem, powiedzmy —  200 
zł. rocznie, za tytuł ..barona" —- 500 
zł., za „hrabiego" 1000 zł. i „księcia" 
2.000 zł.

Uważam, że w ten snosób skarb

poświęca jedynie pracy w oddziale.
Zebranie zakończono okrzykiem  na 

cześć tw órcy zw. strzel, m arsz. J. P ił­
sudskiego i odśpiew aniem  I-szej bry­
gady.

Z R ędzina.
(b) N ow y instruktor straży ogn io­

wych. Instruktorem  straży ogniow ych

na pow iat będziński został m ianow any  
p. Longin Jaroszewski.

(b) Święto pułkow e 23 p. a. p. Pro­
szeni jesteśm y o podanie do w iadom o­
ści, że św ięto pułkowe 23 pap. w  B ędzi­
nie, przypadające w  dniu 3 m aja obcho 
dzone będzie w roku bieżącym  śc iśle  w 
ramach w ew nętrznych pułku.

(b) „Łączność- pułku broni". W  dniu  
30 bm. o g-odz. 7.30 wieczorem  w lokalu

wą i znowu on mię ocalił. Na wys­
pie ratował mię od śmierci tyle ra­
zy, że już chyba nie zliczę. Otóż, 
chcąc mu się choć w części wywdzię 
czyć, przyrzekłam oczyścić honor 
jego, który ceni nad życie, jak  zwy­
kle ludzie szlachetni. O! biedny mój 
męczenniku, czuję, jak niedołężnie 
bronię twojej sprawy. 0! pomagaj­
cie mi państwo, proszę was! po­
móżcie mi! Błądzę w labiryncie, a 
jestem bezsilną wobec tylu przeciw 
ności!

W oczach jej zabłysły znowu 
łzy, a  i w sklepie nie było tym ra­
zem oczu, z którychby łza nie spły­
nęła.

A rtysta  rzucił rysunkiem, który 
wykańczał o stół i zawołał w unie­
sieniu:

— Nie umiem ślęczeć teraz nad 
tą pracą wyrobnika, kiedy widzę 
tę panią tak nieszczęśliwą... Mamo, 
proszę zająć się tem osobiście, pro­
szę mi nasunąć tylko cień bodaj, 
na którymbym mógł się oprzeć, a 
ja  wyprowadzę tę sprawę z labi­
ryntu. Ale widzi pani obecnie bez 
podstawy działania jestem bezsilny. 
Mamo, to sprawa, w której możesz 
dowieść istotnej bystrości umysło­
wej, a prócz tego trzeba tu  i do­
świadczenia i przebiegłości, I trzeba 
właśnie umieć czytać w twarzach 
ludzkich... Panno Rolleston. nie żar

tem mówię w tej chwili, ale napraw  
dę, że m atka moja ma osobliwy dar 
odgadywania charakterów ludzkich
i wnikania w t  każdą sprawę. Mu­
siała. zaś uczuć się ku pani bardzo 
pociągniętą, bo wogóle nigdy p ra­
wie nie miesza się w moje interesa.

— Ozy istotnie mogę liczyć na 
przyjaźń pani? — spytała Helena 
skromnie głosem rozrzewnionym.

— Pokochałam panią od p ie r­
wszego wejrzenia — odpowiedziała 
pani Undercliff — oczy pani wryły 
mi się głęboko w duszę jeszcze wczo 
raj wieczorem, gdyś pani tu-weszła, 
inaczej nie byłabym tu przyszła do 
sklepu dziś rano. Człowiek nie po­
trafi sobie zdać sprawy z tego, cze­
mu tak jest, że kocha jednego od 
pierwszego wejrzenia, a innego nie 
nawidzi. — Otóż, mój Edwardzie, 
zrobię, co tylko w mojej mocy. Zda­
je mi się, mówiłeś, że to sprawnzda 
nia z rozprawy, rozpocznę więc od 
przeczytania- tego.

Usiadła, zaczęła czytać i namy­
ślać się, Helena nie spuszczała teraz 
oczu z jej twarzy.

W obliczu czytającej zaświeciła 
najprzód nadzieja, po chwili jednak 
zachmurzyła się, wreszcie wydała 
jakby przybitą, zrezygnowaną. He­
lena drżała zaniepokojona, serce jej 
stygło.

Teraz bom em  doświadczona a

sw iązku podoficerów  rezerw y przy uL 
Łlodrzejowskiej (hale targow e) zosta­
nie w ygłoszony odczyt przez kpt. M. 
Jankow skiego, oficera z 23 pap. na te­
m at „Łączność pułku broni“.

P odoficerow ie rezerw y niezrzeszeni, 
sym p atycy  będą m ile  w idzian i. W stęp  
bezpłatny.

(b) Pom oc kredytow a dla rolnictw a. 
W  dniach 22 i  24 kw ietn ia  br. odbyły  
się  posiedzenia zarządu kom unalnej ka­
sy  oszczędności pow iatu  będzińskiej 
w B ędzinie, na których poza innenĄ  
spraw am i, rozpatrzono podania o kie-, 
d y ty  dla drobnego rolnictw a. N a po­
siedzeniach tych  przyznano 87 pożyczek, 
w ysokość których w aha się  w  gran icach  
od 300 do 1.200 złotych.

D ow iadujem y się, że w bieżącym  ty­
godniu zarząd kasy odbędzie szereg ze­
brań, pośw ięconych w  pierw szym  r z ę ­
dzie spraw ie dalszej pom ocy kredyto­
wej dla drobnych rolników .

Z H/eladzS.
(c) P ożyczki dla w łaśc ic ie li grantów . 

K om itet w łaśc ic ie li gruntów  p ostanow ił 
w ypożyczyć pom iędzy sw ych członków  
kwotę 20 tys. złotych  na cele zw iązane 
z rolnictwem . Pożyczka w yn osić  będzie 
300 zł., a oprocentow anie 5 procent roc-z 
nie. Celem uzyskania pożyczki n ależy  
w ypełn ić poprzednio deklarację, którą  
otrzym ać m oże każdy członek, posiada  
jąey  legitym ację.

P o  deklaracje zgłaszać się  w m a g i­
stracie od g., 11 do 13.

(e) Z zebrania zw iązku b. powstań- 
rów śląskich  w Czeladzi. N a n iedziel- 
nem  zebraniu zw iązku b. powstańców, 
które odbyło się  pod przew odnictw em  
sekretarza p. J. Tajchm ana om ówiono  
Bprawę udziału w u roczystości obchodu 
10-leeia I I I  pow stania śląsk iego  oraz 
udziału  w m arszu w dniu 3 m aja. 
W yjazd do K atow ic n astąp i 2 m aja o. 
godz. 1 popoł. z pod m agistratu . Zdecy 
aowano w ziąć udział w m arszu na 10 
km. i b iegu  na 5 km., w  dniu 3 m aja  
w  Czeladzi. W  środę o godz. 6 wieczo  
rem drużyna urządza treningowy, 
m arsz na w yznaczonej trasie.

_(e) Z policji. Za n iew yk onan ie połę 
ceń p o licji i aw anturow anie się zosta li 
pociągnięci do odpow iedzialności: Jan  
W ieczorek (Żabia 12), B olesław  Stanek  
(M ilowicka 68), K arol Szlcnczkowski 
(Podw alna 14), W ojciech  Jarkiewica  
(Gawrońee 52), A ntoni P ołaeik  ( K o­
ścielna 8).

(e) „C. K. S.“ — K. K . S. „Ruch" 
8:0 (3:0). N iedzielne zaw ody w piłkę  
nożną o m istrzostw o kl. A. p rzyn iosły  
rew elacyjne zw ycięstw o drużynie C. K, 
S. nad „Ruchem". Gra od początku do 
końca prowadzona b yła  w ostrem  tem ­
pie i ob fitow ała  w groźne sytu acje pod 
bram kowe szczególn ie ze stron y C. K  
S. Bram ki zdobyli P rzybytek  31, D yrda  
E. 3, T uszyńsey po jednej.

-  K. S. „Brynica" — T. K. O. „Świt" 
Zawody tych zespołów  w  piłkę nożną o 
m istrzostw o kł. A . d a ły  w yn ik  4:1 dla  
„B rynicy‘“.

(c) Córka pobiła m atkę. Szczepańska  
W ałerja (ul. N ow opogońska) zam eldo­
w ała  w p olicji, że córka jej S tan isław a  
M uchowa pobiła ją d otk liw ie sty lem  od 
siekiery.

bezstronna osoba, zająwszy się lo­
sem Roberta, znalazła widocznie 
tylko same wątpliwości w sprawoz­
daniu z nieszczęsnej rozprawy.

LIN.
Czytając sprawozdania, unikał; 

pani U ndercliff spojrzenia Helenyj 
co nie mogło być wcale doln ą wróż­
bą — nakoniec, zaś zwróciła się do 
syna:

— Proszę cię Edwardzie, po 
wiedz mi, z czem to wyrwałeś się 
podczas rozprawy, że h ż  śmiech w j 
wołałeś? Oba spraw ozdania mówią 
o artyście, biegłym w piśmie, wzy­
wanym przez sąd, na którego orze­
czenia sędziowie uśmiechnąć sir 
musieli i  nie zmienili raz powziętego 
przekonania.

— To fałsz! — zawołał artysta, 
czerwieniąc się z oburzenia. — By­
łem wezwany jedynie po to, ażeby 
dowieść, że Robert Penford wekslu 
nie sfałszował: dowiodłem tego aż 
nadto dobitnie i wówczas sędzia 
przedstawił to przysięgłym, którzy 
obwinionego uwolnili od tego za* 
rzutu.

d. c. n.
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Z D ąbrow y.
(d) W aln e  zeb ran ie  stow , kupców.

W dniu  10 m a ja  b r. o grodz. 10-ej w 
pierw szym  te rm in ie , a o 11-ej w d rug im  
term in ie , w sa li r a d y  m ie jsk ie j (m ag i­
s tra t)  w D ąbrow ie odbędzie się roczne 
spraw ozdaw cze w aln e  zeb ran ie  człon­
ków stow arzyszen ia  kupców  polskich  w 
W arszaw ie, oddział w D ąbrow ie z n a ­
stęp u jący m  porządk iem  dziennym : 1) 
zagajen ie  ze b ran ia  i w ybór przew odni­
czącego. 2) odczy tan ie  p ro to k u łu  z o- 
s ta tiiieg o  w alnego  zeb ran ia , 3) sp raw o­
zdanie z dzia ła lnośc i, w ybór now ego za­
rząd u  i kom isji rew iz y jn e j, 41 w nioski 
i z a p y ta n ia  członków.

(d) L ig a  m o rsk a  i k o ło n ja ln a . D n ia  
30 bm. w loka lu  w łasn y m  ul. S ienkie- 
w ieza odbędzie się w alne zeb ran ie  lig i 
m o rsk ie j i k o lc n ja ln e j.

F o rządek  obrad  zapow iada: re fe ra t 
d j  r. K aczkow skiego na te m a t „G dańsk a 
P o lska" , re fe ro w an ie  sp raw o zd an ia  z 
d zia ła lnośc i za rząd u  i w ybory  zarządu .

i*d> „Za k ró la  S asa". D ziś w lo k a lu  
k lu b u  im. m arsz . P iłsu d sk ieg o  p. J .  
T c rb u s  wyarlopi odczyt pt. ..Z-i k ró la  
S asa". P oczą tek  o godz. 7.30 w ieczorem . 
W  ejśeie  bezp ła tne.

(d) Ze sp o rtu . W  u b ie g łą  niedzielę 
n a  boisku m ie jsk iem  zosta ły  ro zeg ran e  
zaw ody w p iłkę  n o żn ą  o m istrzostw o  
k la sy  „A“ pom iędzy  d ru ży n a m i .-Zagłę­
bi!-'' i  „Z ag łęb ianką".

Z w ycięży ła d ru ży n a  „Zagłębie" z w y 
n ik iem  7 : 1. Z dobyw cam i b ram ek  d la  
d ru ży n y  Z ag łęb ie  b y li P ęk a lsk i 4. B a ­
n as ik  2 i C abaj 1.

D la  „Z ag lęb ian k i"  honorow ą b ram kę 
zdobył p. K arsa .

S ędziow ał p. M an d at, 
td) P od rzucen ie  dziecka. W dom u 

n r. 23 p rzy  ul. 3-go m a ja  n a  klatce scho 
dow ej znaleziono  pod rzucone niem ow lę 
płci m ęskie j.

Z Zaw iercia.
(z) „B aśń  fa n ta s ty c z n a "  s ta ra n ie m  

se m in a riu m  żeńskiego. S ę m in a r ju m  
nauczyc ie lsk ie  żeńsk ie w Z aw .ereiu  
p rzy g o to w u je  n a  3 m a ja  n ie sp w tz ian . 
kę. B ędzie n ią  „B aśń  fan ta s ty c zn a "  
p ió ra  O r.O ta , a  m uzyka H . M iłka. Se- 
m in a r ju m  m a w y ro b io n ą  m a rk ę  na 
g ru n e ie  zaw ierck im , i i  to  co d a je  je s t 
p ełne  s ta ra n n o śc i. sm ak u  i  a rty zm u . 
R e ż y se r ia  spoczyw a w ręk a ch  p. H en ry  
k i Jak liezo w ej, d y re k to rk i se m in a r ja m , 
ta ń ce  p rzy g o .o w u je  p. J a n in a  Łosików  
na. nauczycie lka  w ychow an ia  fizyczne­
go! a  śp iew am i i m uzyką  k ie ru je  p. R u  
do li M ngeńsk^  w y tra w n y  nauczycie l 
śpiew u. Sądzim y, że m iejscow e społe­
czeństwo poprze w ysiłek  sęm in a rju m , 
o kazu jąc  tern, że m iłą  i r u  je s t p ra c a  
m łodych dziś uczenie - a r ty s te k , a  w 
n ied a lek ie j p rzysz łośc i w ychow aw czyń 
m łodego pokolen ia.

(z) W łaściciele  n ieruchom ości, a w y­
c ie r kom inów . W  ub. n iedzie lę  w łaści­
ciele n ieruchom ości obradow ali n ad  
sp ra w ą  koncesji k o m in ia rsk ie j, k tó rą  
s ta ro s tw o  oddało  .m istrzo w i k o m in ia r­
skiem u.

W łaśc ic ie le  z a s ta n aw ia li się  czy  op ła 
ta  za w ycier kom inów  wobec b ra k u  
k o n k u ren c ji n ie  będzie za w ysoka. W  
uchw alonej rezo lu c ji w łaścic iele n ie­
ruchom ości d o m a g a ją  się  udzie len ia  
d ru g ie j koncesji i  p rzy z n an ia  stgow a 
rzy szen iu  p ra w a  n ad zo ru  i  k o n tro li 
p rzy  w y konyw an iu  p rac  kom in iarzy .

To d ru g ie  żądan ie  je s t nieco hum o­
rystyczne. M aluczko, a w łaściciele n ie  
ruchom ości będą chcie li kon tro low ać i 
inne dziedziny  p rac y  zaw odowej.

N ik t n ie  b ro n i przecież w łaścic ielow i 
dom u w ejść n a  dach  i skon tro low ać ko 
m in ia rza , czy też asystow ać przy  czyn 
nościach asen izacy jn y ch  przedsięb io rcy . 
W iadom o — p a ń sk ie  oko kon ia  tuczy, 
ale dom agać się  u p ra w n ie n ia  te j kon­
tro li  p rzez w ładze, w y g ląd a  n a  absurd .

(z) P ożar. W czora j o godzin ie 4 i  pó ł 
ran o  w  położonej pod Z aw ierciem  w si 
M arciszów  w y b u ch ł pożar, k tó ry  s tra w ił 
zabudow ania gospodarsk ie  J .  Bednarz 
skiego, J .  C hróśeika, A n to n in y  G a jk a  i  
R o m an a T yńsk iego , pow odu jąc  s t r a t  n a  
16 ty s ięcy  zł. P rzy czy n  po żaru  dę tych  
czas n ieusta lone.

(z) R e p e r tu a r  k in . K in o  „S te lla": — 
„ W ia tr  od m orza". K in o  „A pollo": — 
„W pom rokach  nocy". K in o  „U ciecha": 

..B itwa nad  Som m ą"

S

Likwidacja kom. obchodu imienin marsz. P iłsudsk iego . — 
3-ci maj, — Życie towarzyskie. — Dziwne skoki cen. — 
L.O -P-P . — Kolonie letnie. — O przysposobieniu  w ojsko-

v\em k o l e j o w e m
O dbyło  się  w ty ch  d n iach  posiedze­

nie lik w id a cy jn e  k o m ite tu  obchodu u- 
roczystości im ienin  m a rsz a łk a  P iłsu d ­
skiego, na k ió rem  poszczególne sekcje 
zdały  sp raw ozdan ie  ze sw ej działa lno­
ści. C zysty  zysk 155 zŁ 70 g r. przezna- *' 
czono całkow icie n a  budow ę sierocińca 
im . m a rsz a łk a  P iłsudsk iego .

U k o n sty tu o w a ł się k o m ite t obchodu 
3-go m a ja  z p rzew odniczącym  p. P io ­
trem  M usiałem  i sek re ta rzem  • p. S tan . 
S em czukiem  n a  ózełe. K o m ite t podzie­
lono na trz y  sekcje, t j .  p ropagandow ą 
z przew odniczącym  p. S t. M ie dzieje w - 
skim , f in an so w ą z przew odniczącym  p. 
K azim . M aliszew skim  i techn iczna z p. 
P r. B auaszk iew iezeni n a  czele. P ro g ram  
o b e jm u je  pochód, jeden  od rem izy  s t r a ­
żackiej, d ru g i od szkoły  n r. 1, do kościo 
ła  poezem po nabożeństw ie pochód uda 
się przed dw orzec R adom ski, gdzie się 
rozw iąże.

W ieczorem  zaś w sa li rem izy  s traży  
P .P . odbędzie się  a k a d e m ia  na p rog ram  
k tó re j złożą się: p re lek c ja , deklam acje, 
m onologi, żvw e ob razy  z ilu s tra c ją  wo­
k a ln ą  i k oncert o rk ie s tr : ko le jow ej i p ry  
w alnego  zespołu, zn a jd u jąceg o  się pod 
k ierow nic tw em  p.Bog. B a b u ra .

P ró cz  pow yższego przez ca ły  dzień 
będzie się odbyw ać zb ió rka u liczna na 
„dar narodow y".

*  *  *

W  życiu  społecznem  i tow arzysk iem  
p rzo d u je  n ad a l k lub  obyw ate lsk i „Si­
ła". Z jego  in ic ja ty w y  pow staw ały  do 
tychczas w szystk ie k o m ite ty  obchodów 
O becnie k lu b  p rzy g o to w u je  sz tukę „Og­
n iem  i m ieczem ", w obsadzie przeszło 
30 osób.

S ztu k a  ta  n iew ą tp liw ie  za in te resu je  
szerszy ogół. g dyż  o sn u ta  je s t n a  t r y ­
log ii S ienkiew icza.

W to k u  je s t k u rs  hodow li ro ślin  do­
niczkow ych, p row adzony przez w y b it­
nego fachow ca, k tó ry  odbyw a w ykłady  
trz y  razy  w ty g o d n iu , vr lo k a lu  kiubn. 
P o  ty m  k u rs ie  zostan ie o tw arty  kon­
k u rs  szach istów  z n ag ro d a m i o m istrzo  
stw o S trzem ieszyc i dla członków  k lubu 
o m is trzostw o  klubow e. P o  zakończo­
nym  kon k u rsie  zostan ie o tw a rta  w y sta ­
w a p rac  am ato rsk ich , z zak resu  m a la r  
stw a. rysunków . ro b ó t kobiecych i t. p. 
W  każd ą  sobotę o d b y w a ją  się  w ś lu b ie  
w ieczory d y sk u sy jn e  b s  '‘óżue uow ażne 
te m a ty . P om ysłow ość i_ in ic ja ty  wa k lu  
bu za s łu g u je  n a  uzuarfie. to  też liczba 
członków  z każdym  m k-biącem  pow ię­
ksza się.

*  •  ■»

Z adz iw ia jące  są, w p ro s t ekw ilib ry - 
styozne, sk o k i cen m ię°o i  pieczywa.

N ap rzy k ład  jed n eg o  dn a w k ilk u  s ą ­
s ia d u ją cy ch  z sobą ja tk a c h  ceny  m ięsa  
w ynoszą: 1.60, 1.80 i 2.00. d ru g ieg o  zaś 
dn ia we w szystk ich  2 z) 20 g r. Tego 
ro d z a ju  k o m b in ac je  m -o ą  m ie jsce  b. 
często. T a sam a h is to r ja  je s t  z cenam i 
pieczyw a. Jeże li, p rzy p  n ć m y . cena za 
2 k lg . chleba zos ta ła  u s ta lo n a  na 82 g r. 
a  za b u łk i 80 g r., to  w je d n e j z p ie k a r .  
ni. należącej do f irm y  M erc, 
chleb k o sz tu je  85 g r. b u łk i zaś 90 g r. Ce 
ny  n ie są uw idocznione i dow olnie 
p rzez poszczególnych  h a n d la rz y  zmie_ 
n iane. a  b iedny  k o n su m en t m u s i p ła ­
cić. bo m usi jeść.

N iechże też w ładze zechcą w ejrzeć  w 
te  sp ra w y  i za jąć  się o b roną  szerok ich  
rzesz m ieszkańców  p rz e d  w yzysk iem  
nseżników  i p iek arzy .

*  *  *

K oło L O P P . u rząd za  k u rs  in s t ru k ­
to rsk i 3 k a te g o r ji . W y k ła d y  odbyw ać 
się będą b ezp ła tn ie  w lokaJuszko ły  ko­
le jow ej.

P oczą tek  k u rsu  w  d n iu  27 b. m. 
t. j. w poniedzia łek . D c 23 b. m. w y . 
św ie tla n e  w n o w o zb ad rw an y m  k in ie
„P aw " film  p ro p ag a n d o w y , po w yśw ie 
tle n iu  k tó reg o  insp. D zieboa w yg łosił 
odczyt p ro p ag a n d o w y . M ia rą  z a m te re .  
sow an ia się a k c ją  L O P P  słu ży  fa k t, że 
n a  film ie  i  n a  odezycie było około 1000 
osób.

■ *  *  *

W  a k c ji  p rz y jśc ia  z pomoc-ą b ied ­
nym  i s łabow itym  dzieciom  p rz o d u ją  
k o le ja rze , k tó rz y  w tych  d n ia ch  zaw ią  
zali 7 k o lo n ij le tn ic h  d la  dzieci 
n iezam ożnych  k o le ja rz y  t em ery tó w  ko 
lejow ych.

M in im alne  sk ład k i, bo ty lk e  o0 g ro ­
szowe. n ie  obciążą zb y tn io  budżetów  
dom ow ych a p rzy n io są  rea lną , k o rzy ść  
b iednej dziatw ie . In ic ja ty w ie  te j  n a leży  
p rzy k la sn ąć  i życzyć je j  ja k n a jle p s z e . 
go i szybk iego  rozw oju .

#  *  *

P rzy sp o so b ien ie  k o le jo w e  w o jsk o , 
we ro z w ija  s ię  co raz  lep ie j, k a d ry  człon 
ków  p o w ięk sza ją  się  s ta le  co w sk azu je  
n a  u św iad o m ien ie  państw ow e m ie jsc o ­
w ych k o le ja rz y . W  m a rc u  r. b. w y s ta ­
w iła  se k c ja  scen iczna K . P . W . dw ie 
sz tuk i. B y ł to  p ie rw szy  w y stęp  K . P . 
W . k tó ry  się u d a ł nad zw y czajn ie . O- 
becnie o p raco w u je  się ró w n ież  dw ie 
sz tuk i w 3 ak ta c h  p. t. „M ły n arz  i ko- 
m in a rz"  o raz  „P rzy b łęd a" , k tó r e  ode. 
g ra n e  m a ją  być w p o czą tk ach  m a ja  r. 
b. D ru ż y n a  ćw icząca o trz y m a ła  dyp lom  
w s trz e la n iu  zespołow em . Ć w iczenia 
o d b y w ają  się 2 ra z y  tygodn iow o.

Mes.

Z M yszkow a.
(m l U tw o rz en ie  k o m ite tu  obchodu 

3 m a ja  w M rzyg łodzic . W u b ie g łą  so bo 
tę  w u rzędzie  g m in y  odbyło  się  z e b ra , 
n ie  p rz e d s taw ic ie li m ie jsco w y ch  o rg a n i 
za cy j i n au czy c ie ls tw a , n a  k tó re m  zo­
s ta ł  u tw o rzo n y  k o m ite t ooehodu  uroczy  
stości 3 m a ja , w sk ła d  k tó reg o  zo s ta li 
z ap ro szen i pp.: p rezes J a n  G ut. z a s tę p  
ca p rez esa  T eodor M arsza łek , w ó jt g m i 
n y . s k a rb n ik  I re n a  W itk o w sk a , s e k re . 
t a r z  F ra n c isz e k  L id u k  p is a rz  g m in y  i 
cz łonkow ie: P a w e ł K u lczak , B ro n is ła ­
w a Ja siew icz , A lek san d e r P ach iew sk i.

K o m ite t o p raco w a ł n a s tę p u ją c y  p ro  
g ra m  u roczysto śc i. W  d n iu  2 m a ja  w ie 
ozorem  c a p s trz y k  p rz e m asz e ru je  u lic a ­
m i M rzyg łodu , 3- go m a ja  o g o d z in ie  
10 i  pół zb ió rk a  o rg a n iz a c y j, d z ia tw y  
szko lnej i spo łeczeństw a n a  ry n k u , 
skąd  w y m a rsz  do kościo ła  n a  nabeż  ń .  
stw o. I*o nabożeństw ie  pochód uda s:ę  
n a  m o g iłę  po leg ły ch  pow stańców  z ro ­
k u  1863, gdzie n a s tą p i  okolicznościow e 
p rzem ów ien ie , poezem  n a s tą p i  ro z w ią . 
zan ie  pochodu.

K o m ite t zw raca  s ię  z ape lem   ̂ do 
m ie jsco w y ch  o b y w ate li, ażeby  w d n iu  
3 m a ja  w zięli ja k n a jl ic z n ie js z y  u d z ia ł 
w u ro czy sto śc i i w d n iu  ty m  dom y u d e  
k o ro w a li f la g a m i o b a rw a c h  n a ro d o ­
w ych, a  o k n a  w ieczorem  ilu m in o w ali.

(m) Z to w a rz y s tw a  „ L u tn ia "  w 
M yszkow ie. W  sa li d em u  lud o w eg o  
p rz y  fa b ry c e  p a p ie ru  u rzą d zo n y  z o s ta ł 
k o n ce rt, n a  p ro g ra m  k tó re g o  z łoży ły  
się  śp iew y  ch ó ra ln e , śp iew y  solowe, o r ­
k ie s t r a  m a n d o lin is te w , o rk ie s tra  sy m ­
fo n icz n a  i  je d n o ak tó w k a  k o m e d ja  p t. 
,.Z duszezu pod ry n n ę" . D ochód z kon_: 
c e r tu  p rzezn aczo n y  na  cele to w a rz y ­
s tw a.

(m t Z n iew olen ie l ł - le tn ie j  dziew
ny . 2D letn i m ieszk an iec  Myszków.-.. 
nisłaW  M ik las  zn iew olił 14-letni:- 
l e r ję  S., służącą . S p ra w ą  z a ję ła  s. . o- 
l ic ja . S. pochodzi z Z aw ie rc ia  i je s t s ie ­
ro tą .

ynowanei królowej Francji
w Wersalu.

Zdumiewający fakt wizji wstecznej.

Gruźlica płuc jest nieuleczalną i co­
rocznie, nierobiąc różnicy dla płci, wie 
ku i stanu, kosi m iljony ludzi. — Przy 
zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu,
uporczywego, męczącego kaszlu i t. p. 
stosują pp. L ekarze:

„BALSAM  T H łO C O L A N  AGE" 
który u ła tw ia jąc  w ydzb ia c ie  się piwo 
einy w zm acnia o rgan izm  i sam ttnoczu 
eie chorego oraz pow iększa wagę c ia ła  
d  usuw a kaszel.

Najbardziej niezbadaną dziedzi­
ną jest dusza człowieka. K ryje ona 
w sobie jeszcze wiele

nieznanych i tajemnych sił, 
które czasem objawiają się nagle 
i niespodzianie, i poczytywane są 
za „cud“ albo za „zjawisko nadprzy 
rodzone".

Są ludzie, którzy widzą rzeczy 
odlegle w przestrzeni. Są tacy, któ­
rzy dostrzegają rzeczy

odległe w  czasie.
Do takich osób należały dwie 

angielki, których doświadczenia sta 
nowią najbardziej zdumiewające 
zjawisko psychologiczne. Nazwiska 
ich przez długie lata nie mogły być 
ujawnione. Dziś jednak, po upływie 
30 lat, nie kryje ich już żadna ta­
jemnica. Są to Charloła Moberly, 
przewodnicząca jednego z kolegjów 
dla kobiet w Oxfordzie i jej na­
stępczyni na tern stanowisku, Ele- 
onora Jourdain. Druga już nie żyje, 

pierwsza lic-zy 85 łat 
O swem przeżyciu opowiada jedne 
mu z dziennikarzy:

— Obie z panną Jourdain poje­
chałyśmy w pierwszym roku bieżą­
cego stulecia do Francji, jako tury 
stki i  udałyśmy się do Wersalu. 
W sąsiedztwie małego Trianon uj­
rzałyśmy

postać kobiety, 
zajętej malowaniem w stroju tak 
dobrze znanym z portretów, a obok 
niej człowieka, który przestrzegał 
ją przed zbliżającym się motłoehem. 
W pierwszej chwili wcale nie zda­

łyśm y sobie sprawy z tego, czego 
byłyśm y świadkami. Tylko całe o- 
toczenie wydawało się nam

dziwnem i niesamowitem.
Przechodziłyśmy np. przez most 

nad wąwozem. Mostu tego ani wą­
wozu nie było, gdy wróciłyśmy po 
raz drugi do Wersalu. Stwierdzi­
łyśm y jednak, że istniały one w 
ogrodach wersalskich za czasów re­
wolucji. W idziałyśmy też żołnierzy 

w mundurach z r. 1789, 
o czem również przekonałyśmy się 
znacznie później, oraz grotę, nie­
istniejącą obecnie, ale oznaczoną 
na starych mapach ogrodu. Teraz 
wiem, że kobietą, którą w idziałyś­
my, była

Marja Antonina.
Nie umiem jednak wytłumaczyć 

tego zjawiska. Stwierdzam je tylko.
Wybitni metapsychicy angielscy, 

jak Sir Oliver Lodge oraz prezes 
towarzystwa dla badań psychicz­
nych, Barret 

potwierdzili autentyczność zeznań 
Charlotty Moberly i oświadczyli, że 
zjawisko, jakiego doświadczyły obie 
panie, zresztą bardzo rzadkie znane 
jest w metapsyehiee jako ..widzenie 
retrospektywne" (wsteczne).

I N ^delikatnlejszem mydłem  
— dla dzieci i doro^yuh — 

JE I  MYDŁO
RE BK SZOFMANA.

Z rtit usza
(ol) P rz e d  3 m a ja  w  O lkuszu . W  m a ­

g is tra c ie , pod p rzew odn ictw em  za s tę p ­
cy  s ta ro s ty  p. T rz n a d la , odby ło  się  ze_ 
b ra n ie  p rz e d s ta w ic ie li w szy s tk ich  e r g a  
n iz a e y j o lkusk ich . wT sp ra w ie  u ro c z y , 
s teg o  obchodu  św ię ta  3 m a ja . N a  w n io  
sek  p. O k ra jn io w e j u s ta .o n o  n a s tę p u ­
ją c y  p ro g ra m  u ro czy sto śc i: w d n iu  2 
m a ja  w ieczorem  c a p s trz y k  o rg a n iz a -  
cy j p. w. w ra z  z ro zp a len iem  o g n isk a  
n a  ry n k u  o lk u sk im , ja k o  uczczen iem  
ro czn icy  p o w s ta n ia  ś lą sk ieg o  i okolicz 
nośoiow em  przem ów ien iem . W  d n iu  3 
m a ja  o godz. 7 ra n o  p o b u d k a  z .wieży 
c iśn ień , o godz. 10 i  p ó ł u ro c z y s ta  su ­
m a  kośc iele  p a ra f ia ln y m , d e f ila d a  
o rg a n iz a c y j p. w. i in n y ch , z n a jd u ją ­
cych  się  n a  te re n ie  O lkusza w ra z  z (M a 
tw a  szko lną. P o  p o łu d n iu  w p a rk u  pod 
C z a rn ą  G ó rą  zabaw y i g ry . Do śc is łego  
k o m ite tu  w eszli p rze d staw ic ie le  n ie k to  

' ry c h  o rg a n iz a c y j:  ze s tro n y  d u c h o .
w ień s tw a . ks. p rob . F re ie k , p rz e d s ta w i 
ciel m ia s ta  — p. S ta rk ie w icz , p rz e d s ta  
w icie! szkół. d y r . B erezow sk i p rz e d s ta  
w iciel p. w . — po r. S aw ka, p rz e d s ta w i 
c iel s t r a ż y  p. K ró lik o w sk i, p rz e d s ta w i, 
ciel g m in y  iz ra e lic k ie  ?. r a b in  Ro- 
ze sz tra u ch . K tó re  b rg a n iz a e je  p oza tem  
ży czy ły b y  sobie w ejść  w sk ła d  k o m i­
te tu . p ro szone s ą  o zg łoszen ia. S p rz e d a ­
żą  n a lep ek , znaczków  i f. p. z a jm ie  się 
P . M. S. w ra z  z k o m ite tem .

(ol) Ś lub. W  ub. n ied z ie lę  w Ż arn ó w  
cu  pow. o lk u sk ieg o  o d b y ł się  ślub  inż . 
B ro n is ła w a  C zern ick iego  z O lkusza, z 
d r. m ed. J a d w ig ą  D łu g o w sk ą  z Ż arn ó w  
ca. C hór m ę sk i tow . „ H e jn a ł"  odśp ie­
w a ł now ożeńcom  „V en i c re a to r  . "<o7z 
p . C zern ick i je s t  cz łonk  tm  ..H e jn a łu  
od założenia .

POŻYCZKI NA ODBUDOW Ę  
ODROCZONE.

Nowe terminy spłat.
M in is te r ju m  ro b ó t p u b lic zn y c h  z a . 

w iad o m iło  p ań s tw o w y  b a n k  ro ln y , źe 
te rm in  d la  pożyczek, u d z ie lo n y ch  n a  
odbudow ę, d la  k tó ry c h  s p ła ta  p ie rw sa e j 
r a ty  p rz y p a d a ła  n a  dzień  t  g ru e ln ia  
w la ta c h :  1927, 1928, 1929 i 1930, ze s ta l 
p rze d łu żo n y  do d n ia  1-go czerw ca r. b. 
n a to m ia s t te rm in y  p ła tn o śc i pożyczek 
udzie lonych  w  la ta c h  1929 i n a s tę p n y c h  
n ie  u le g ły  zm ian ie .

Z aleg łe  p o d a tk i od nożyczek za ( k re s  
p ro lo n g a ty  m ogą by ć  odp isane, .ieśłf 
n a to m ia s t  k to ś  ju ż  w p ła c ił odse tk i za 
te n  okres, to  zo s tan ą  one za rachov  n ie 
n a  s p ła tę  odse tek  i r a t  k a p i ta łu  na po­
czet na leżnośc i za o k resy  p rzyszłe

R ów nocześn ie m i ni sfer.jum  s-«>hót 
pub ł. u s ta liło , że d łużn icy , k tó rz y  ' n ie  
ś li p o d an ia  o u dzie len ie  pożyczek, a  
k tó re  n ie  zo s ta ły  o s ta teczn ie  zafcfw io  
ne, o b o w iązan i są  r a ty  pożyczek u iśc ić  
w p rz y p a d a ją c y m  d la n ich  te rm in ie , 
jeże li n a to m ia s t w  czasie ućź iuę .hzym  
pożyczka zo s tan ie  u m arzona, to  o p ła ­
cone r a ty  k a p  ta łu  i p ro ce n ty  zw ro to w i 
n ie  jsodteg .iją.



Sty. u.

Zf»nariHow8 samobójstwo amerykańskiego milionera.
Srmerć na rozkaz hypnolyzera.

W  Nowym Jo rk u  rozegrał się wy 
eoce zagadkow y dram at w  rodzinie 
Jednego z najw iększych bogaczy ame 
rykańskich, spokrewnionego z słyn 
nym  W oolw orth‘em, założycielem 
najw iększych koncernów t. zw. „ma 
gazynów uniw ersalnych44.

Tło d ram atu  jest bardzo tajem ni 
cze i w yw ołuje obszerne kom entarze 
ze strony  p rasy  now ojorskiej, tern 
bardziej, iż okoliczności tow arzyszą 
ee w ypadkow i są istotnie niezwykłe. 
•Chodzi o osobę Jam es4a Donahue, 
k tóry  zm arł w jednem  z sanatorjów  
nowojorskich w skutek zatrucia su- 
blimatem.

W domu Donahue odbywało się 
właśnie jakieś ze: ..tnie,
kiedy gospodas > ,  zeprosiwszy na  
chwilę zebranych, udał się do łazien 
ki, skąd po pew nym  czasie powrócił, 
oświadczając swym gościom: „W resz 
eie zrobiłem to...44 Z początku nie 
zorjęntpwano się o co chodzi, jednak 
wobec objawów zatrucia, k tóre w y­
stąpiły , m iljonera przewieziono do 
sanatorjum , gdzie lekarze zdołali u- 
żyskać od niego wyznanie, iż samo 
bój ca połknął 6 pasty lek  subliraato- 
wych. W szystkie zabiegi lekarskie o 
ta'- v się bezskuteczne i po kilku­
dniowych cierpieniach Donahue 
■;m;i rł, przeżyw szy 46 lat.

Rodzinę zmarłego miljonera. ota­
cza od pewnego czasu jakaś n iedają  
ea się odgadnąć tajem nica. Zona 
imarłego, córka W oolw orth4a, przed 

niedaw nym  czasem zachorowała w 
dość zagadkowych okolicznościach i 
przebyw a dotychczas w zam kniętym  
zakładzie zdrowia. Jam es Donahue, 
k tó ry  prow adził zam knięty tryb  ży­
cia, zaczął naraz  w ostatn ich  cza­
sach spraszać do siebie liczne towa 
rży s tw a , upraw iać grę w k arty  i u  
cżęsżczać do nocnych zakładów o naj 
gorszej reputacji.

W  swoim czasie niem ałą sensację 
spraw iła wiadomość, iż z kasetki, w  
k tórej przechowyw ane były koszto 
wności żony Donahue, w sposób 
zagadkow y znikały sznury  pereł o- 
szacowane na m iljon dolarów. Mi 
mo najskrzętn ie jszych  poszukiw ań, 
pereł nie odnaleziono i dopiero nie 
dawno, również w sposób niew yjaś 
niony, perły  zostały odesłane przez 
kogoś praw em u właścicielowi-

W edług orzeczenia władz i zgod 
nie z kom entarzam i prasy , wszelkie 
m at er ja  ln e pobudki rozpaczliwego 
kroku m iljonera są wykluczone, na­
tom iast dość wielką wagę .przywią-

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

W arszaw a, 27. 4. 
W arszaw a — Doi. 8.90 
Nowy - J o rk  8.914 
Londyn 43.36'/4 
P a ry ż  34.87 3U 
W iedeń 125.45 
P ra g a  26.413/»
W łochy 46.72 1 pół 
S zw ajcarja  171.90 
B erlin  212.48
Doi. W ar. pr. obrt. 8.90 i pół 
5-cio proc. Poż. K onw er. zł. 49.00 
3-ołi proc. Poż. Budowl. zł. 45.50 
t-ro proc. Poż. Inw ost. zł. 88.00 
i  i pół Ziem. K red y t, zł. 52.00 — ■52.25 

Tendencja słabsza.

A K 1 J E .
W arszaw a, 27. 4.

B ank P o lsk i 127.50 
B ank Zachodni 60.00 
W ęgiel 28.00 
L ilpop 21.00 — 21.25 

T endencja słabsza.
G IEŁD A  ZBOŻOWA.

Poznań, 27.4.
Żyto cena tranz. 29.25 
Pszenica 33.75 — 34.25 
Jęczm ień przem iałow y 26.00 ■— 27 00 
Jęczm ień brow arow y 29.00 — 30.00 
Owies pastew ny 27.50 — 28.00 
M ęka ży tn ia  43.00 — 44.00 
M ąka pszenna 51.50 -— 54.56 
O tręby ży tn ie  24.00 — 25.00 
O tręby pszenne 24.00 — 25 00 
Groch V ik to rja  32 00 — 36.00 

Tendencja spokojna.

żuje się do tego, iż w liczbie gości 
Donahue m iały się znajdować osobi 
stości o w ybitnie krym inalnych 
skłonnościach, znane policji z najgor 
szej strony.

P ism a nowojorskie posuw ają swe

przypuszczenia do tego, iż zarówno 
Donahue jak  jego żona pozostawali 
pod władzą jakichś złoczyńców po­
sługujących się hypnotycznemi spo­
sobami dla zagarnięcia m ajątku mi 
Ijonera.

Skarb w starych trzewikach
ofiarowany żebrakowi.

Do drzw i pewnego m ieszkania 
w Tem pelhof pod Berlinem  zapukał 
onegdaj żebrak, błagając o jakąkol 
wiek jałm użnę. Gospodyni domu su 
rowem spojrzeniem  zm ierzyła ob- 
d a rtu sa  i tw arz je j nabrała łagod­
nego w yrazu. W  proszącym  poznała 
praw dziw ego ubogiego, k tó ry  nie 
będąc zdolnym do pracy, w yciąga 
niem ręki po jałm użnę

bronił się od śm ierci 
głodowej. W idząc zupełnie zdarte  
jego obuwie, z k tórego w yzierały 
gołe, brudne stopy, przypom niała 
sobie, że w szafie stoi p a ra  starych 
trzew ików  męża, k tórych

nie opłaci się już  napraw ić. 
D arow ała więc te trzew iki żebra 

kowi i z zadowoleniem patrzy ła , 
jak  ucieszony natychm iast na scho­
dach się obuł.

W ieczorem, gdy mąż powrócił z

b iura do domu, opowiedziała mu o 
swoim dobrym  uczynku. Ale on 
wcale 

nie był nim zbudowany.
N aprzem ian to czerwienił się, to 

bladł i naw et zapom niał o ulubionej 
jajecznicy z szczypiorkiem. W  resz­
cie, odzyskaw szy mowę, zawołał z 
przerażeniem :

— D arow ałaś m oje stare  trze ­
wiki? Czy wiesz, co zrobiłasz? W  
lewym trzew iku schowałem

całe nasze oszczędności. 
Dwa tysiące m arek gotówką, jak  
ulał. I  wszystko to przepadło!

Teraz litościwa pani płacze, a  
policja ma kłopot, bo szuka owych 
cennych butów, oraz żebraka, k tó ry  
je  otrzym ał. Spodziew a się bowiem, 
że żebrak może

nie odkrył jeszcze skarbu 
i że uda się mu go odebrać

Konkurencja między amerykańskietni rajami
rozwodowemi.

Reno,, słynny  am erykański ra j 
d la rozwodników w stan ie  Nevada 
gdzie corocznie udziela się ponad 
2000 rozwodów ku niesłychanem u 
zadowoleniu m ieszkańców tego m ia 
sta, ciągnących wcale ładne zyski z 
przybyw ających tu  d la uzyskania 
rozwodu par, — jes t obecnie silnie 
zagrożony przez konkurencję dwuch 
innych m iast, w stanach Idaho i 
A rkansas.

Gdzie jes t konkurencja — tam  
nieuchronnie pojaw ia się walka.
Nevada wytoczyła tedv wojnę kon­

kurencyjnym stanom Arkansas 
i Idaho.

Te ostatn ie stany , chcąc zrównać 
się z rozwodowemi ,,dobrodziejstw a 
m i44 N evady obniżyły u siebie ostat- 
tnio w arunki uzyskar-ia rozwodu. 
U stanow iony został mianowicie 
czas konieczny do zam ieszkiw ania 
danego stanu , aby uzyskać rozwód, 
na dni 90, co oddawna wprowadziła 
u siebie Nevada. W idząc te konku­

rencyjne sztuczki, Nevada postano­
wiła bronić swych interesów  i 
już obniżyła czas trwania „term:nu 
rozwodowego" w swoim stanie ri .> 8 

tygodni.
Niewątpliw ie, konkurencyjne s tany  
pójdą za przykładem  Nevady, tem- 
bardziej, że jak  obliczono, z tego 
nowego rodzaju  „przem ysłu44 można 
w yciągnąć rocznie pokaźną sumkę 
paru  m iljonów dolarów z ty tu łu  o- 
p ła t stemplowych, m eldunkowych, 
w ydatków  na hotele i t  d.

Jako  ciąg dalszy te j zabaw nej 
konkurencji — spodziewana jest w 
Ameryce
energiczna akcja propagandowa na 
rzecz przeprowadzenia rozwodów u 
siebie przez zainteresowane stany.
Spodziewać się należy, że z w;óki 
tej zwycięsko w y jdą  tylko, klijenci 
rozwodowi, k tórzy  korzystać będą z 
następstw  walki, jakiem i napew no 
będą dalsze zniżki w kosztach roz 
wod owych.

Pierw szy 
w Z ag łęb iu  

T e a t r  Świetlny 
i D źwiękowy

„Nowości"
B Ę D 7 S N  

Telefon  2 02.

O d p oniedzia łku  27 kwietnia  b. r. i dni następnych  
W elki podw ójny  program!

Wielki d -am at dźwiękowy erótyczno-żyeiowy p. t.

Sorąca krew 59

W ro’ach głównych IMOGENA ROBERTSON i WILLIAM JANNEY

11 p rogram
W spółczesny polski d ram at dźwiękowo - obyczajowy 

w 10 aktach z prologiem p. t.:
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DROBNE OGŁOSZENIA

Naukc. I  wychowanie.

CHCESZ otrzym ać posadę? M usisz u- 
kończyć kursy  fachowe, koresponden­
cyjne im. profesora Sekułowicza, W ar 
szawa. Żórawia 42. K ursy  w yuczają li­
stow nie: buchalterji, rachunkow ości ku 
pieckiej, korespondencji handlow ej, ste 
nog rafji, nauki handlu, p raw a, k a lig ra  
fji, p isan ia  na m aszynach, tow aroznaw  
stwa. angielskiego, francuskiego, nie­
mieckiego. pisowni, g ram aty k i polskiej, 
oraz ekonom ji. Po ukończeniu egzam in 
Żąriąicie prosnektów.

PO TR Z E B N E  uczenie .1 p ła tne od za. 
zaraz „R aj kw iatów  sztucznych Sos- 
nowiec, W arszaw ska 12.
PO TRZEBN A  zdolna bufetowa oil 
1 m a ja do bufetu  I /II  ki. w Sosnowcu 
PA N N A  m łoda poszukuje zajęcia do 
dzieci, m iejscowość obojętna. W iado. 
mość „E xpres“ Dąbrowa.
PO TR ZEB N A  początkująca siła  biu. 
row a za skrom nem  wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia z życiorysem  i podaniem  wa 
runków  do „E xpresu  Zagłębia** Dąbro­
wa pod „Siła biurowa**. Nieuwzględnio- 
ne bez odpowiedzi.

L O K A L E .

2 DUŻE pokoje z kucht, ią, ze św ia­
tłem  elektrycznem  i z ogrodem, woda 
w m iejscu w Sosnowcu dam  w procen­
cie ża wypożyczenie k ilku  tysięcy zł. 
Zgłoszenia pisem ne do adm in istrac ji
„E xpresu“ pod „Okazja**.___
PO SZ U K U JE  się pokoju z osobuem 
wejściem  w Sosnowcu, w śródm ieściu, 
lub na Pogoni w pobliżu przystanku  
tram w ajow ego. Zgłoszenia do adruini-
s tra c ji pod „Pokój**._____________
D W A pokoje z kuchnią  w śródm ieściu 
Sosnowca potrzebne od zaraz lub od 1 
czerwca. Zgłoszenia do A dm inistracji 
„E xpresu  Zagłębia** w Sosnowcu pod 
„44“.______________ ____________________
S K L E P  do w ynajęcia zaraz, na dogod­
nych w arunkach . Sosnowiec, P iłsud­
skiego 49, Dzierwa.

Kupno i sprzedaż,

W A PN O  palone budowlane - wysoko­
procentow e oraz m iał w apienny po ce­
nach konkurencyjnych  do nabycia w 
Zakładach W apiennych firm y „Eltes“ 
Sp. F irm ow a w Będzinie, ul. Sielecka 
17, tel. 5-95., dostaw a w każdej ilości,
w łasnem i k o ń m i . ______________ _
SPRZED A M  kozetki po 45 zł„ otomanę. 
Sosnowiec, K o łłą ta ja  10, 1 ficyna I I  pię­
t r o _______________________
DO sprzedan ia  narybek  opiokarpia. 
D ąbrow a Górnicza, K olonja Korze-
niec 30, Szczypiński.__________________
W ÓZEK używ any kupię. Zgłoszenia 
pod „Bliźniięta** „Expres Zagłębia**. 
ZA K ŁA D  fry z je rsk i męsko _ damski 
z powodu w yjazdu  do sprzedania. Wia
domość w adm in is trac ji._____________
M OTOCYKL „Indjan** z wózkiem tanio 
sprzedam . D um nieki, Chęciny.

Zgubione dokum enty,

M ENCEL W ale rja  zgubiła przedwo­
jen n ą  książkę kasy  oszczędności Nr.
2971.__________________________ ________
K O W A L SK I W incenty  zgubił k a rtę  
zasiłkow ą, w ydaną przez P. U. P. P. w
Sosnowcu._______________  '___ ____
M A RCH W IA RZ S tefan  zgubił książkę 
kasy  chorych, w ydaną w Sosnowcu. 
LU BA S Józef zgubił leg itym ację  za_ 
sitkową, w ydaną przez urząd gm. Gro­
dziec__________________________________
W ARCHOŁ S tan isław  zgubił książkę 
wojskową, w ydaną przez 9 p. piech. leg.
w Zam ościu.________  _____ _
K A B A ŁA  E dw ard  zgubit książkę woj­
skową, w ydana przez P . K. U. Sosno­
wiec, książkę kasy  chorych, w ydaną
n a kopaln i „Jerzy** Ni wiru. __
ST E FA N  Solarz uniew ażnia zgubione 
św iadectwo z ukończenia 7 ki. szkoły 
powszechnej Nr. 4 w Sosnowcu.

M atrym onialne.

W iJO W IEC  33_letni. z tro jg iem  dzieci 
odchowanych, na posadzie pańs*wo 
wej, nie p ijak , dobry cu arak ter. ożeni 
się z panią lub wdową, bezdzietną, od 
la t 30 do 40, kraw cow ą lub inny jak i 
fach, m a ją tek  dla wspólnego dobra. 
Zgłoszenia możliwie z fo tograf ją, za 
zwrot k tó re j ręczę słowem honoru, ''o 
f i l j i  ..Expresu Zagłębia1' w Będzinie 
pod „W spólna praca**.

O czem się nie myśli”
W rolach płówaych:

JOZEF WĘGRZYN i MAR JA -MODZELEWSKA.

PO SZ U K U JE  ko rep e ty to ra  _ profeso­
ra  do V kl. g im nazjum  Łaskaw e zgło­
szenia do ad m in is trac ji E xpresu  Za­
głębia** w Sosnowcu pod „Lekcje**.

POS ADY ł PRACE.
PO TRZEBN E dwie dziewczyny, k tóre 
już pracow ały w ogrodzie od 2 — 3-ch 
la t za dobrem w ynagrodzeniem . Gro­
dziec, dwór, ogród.____________________
PO TRZEBN A  dobrze go tu jąca  służąca 
do wszystkiego, do jednej osoby. Zgła-
szać się D ęblińska 7. S tróż wskaże. _
B IEG ŁA  s ten o g ra fis tk a  i s ten o ty p is t. 
ka poszukuje posady. Łaskaw e zgłosze­
n ia  ad m in is trac ja  „Expresu*' pod „Bie- 
g ła“.

R Ó Ż N E .
JA SN O W ID Z cliirom anta z K aukazu 
mówi każdem u imię, nazwisko, choro­
by bez py tan ia . D aje cenne porady. 
Przeszłość, przyszłość, teraźniejszość. 
Sosnowiec, ul. K rzyw a Nr. 1, 2 piętro

Dla 2śa^?erci&
i okolic ' ozpoczynamy dojazdowy kurs 
sam ochodowy 15 m aja  br. K u rsy  sam o­
chodowe w Sosnowcu, W arszaw ska 22, 
prowadzone pod technmznem kierow ­
nictw em  w ykładow cy szkół samochodo­
wych inż. From a. Zapisy w lokalu klu­
bu m łodzieży. Zawiercie. P iankowa 4. 
ZA cllugi U niew skiego W acław a nie od 
pow iadam , sklep od niego odkupiłem 
25.III. 1931 r. S tem pel W ojciech. 
S K L E P  rzeźniczy : całkcw itcm  urzą; 
dzeniem od zaraz do w ynajęcia w Kii 
m ontow ic. Główna 10. W iadomość Wi.
k to ry n  Zajączkow ski w Dańdów ce._
ZGUBIONO korbę samochodową, dwo­
rzec — Sąd O kręgow y. Ł askaw y zwrot 
taksów ka 11 .

W ydawca: H c|£>na Mcmsiorska. Druk ..F-xpres Zagłębia** S o sn o w iec , id. i entralna 1. tel. 4-94.


